Nr 9. 
PRZEUNERATA: 


miesięcznie we Lwowie 
1300 K, z dostawą dodomu 
15 00 K, z przesyłką a Poul- 
sce lou0 K, w innych 
państwach K. 1750 Za 
zmianę adresu dopłaca £ 

się 60 h. E 


Cen: prjodynczego 
mumóoru n» całym 
obszarze Polski 


65 kal wychcdzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. 11 rano 


Lwów; Pate 


k dnia 9. Stycznia 1920. 


Rok XXXVI. 


CENY OGŁOSZEN: 
Ogloszenia za 1 wiersz 
nonpareil K 1. Paski na 
str. tekst. o 1UU%, drozej, 
„Nadesłane“ i „Nekro- 
lo.ja* za wiersz nonp. 
'3 K. — „Komunikaty“ 
po kronice za wiersz nonp. 
K. Drobne ogivszenią 

«4 50 h. oda wyrazu a po 
I 5] 6 Kal. t'ustym drukiem. 
“L Dla : oszukujących pracy 
po 20 h., tłustym drukiem 
po 40 h. Ogłoszenia na 
niedzicłę i święta o 50% 

drożej. 


Redakcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admin stencja przy ulic. Chorążczyzny l. 26 — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Aćmin siracyi 


Otwarte codz ennie o godziny ó-ej rano do godziny ó6-ej 


wieczór. — Adres dla telegramów : „Kurjer“, Lwów. 


Rękopisów nie zwraca s'ę — Tclef redekcyjny 19 


W Warszewie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemp!arze sp'zedają: Biuro dzienników „Promiet*, u Widok 19, oraz Adnin. „Gazety Lud.*, ul. Świętokrzyska 17. 
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Polka boz delegati W Pirin. 


„(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego"). 

=, 

+3 Paryż w styczniu 1920. 

È, Okres obecny jest decydujący dla naszej po:ity- 
ki zagranicznej. Otwierają się przed Polską olbrzy- 
mie perspektywy polityczne, widoki stania się pierw- 
szorzędną i decydującą w pełnęm tego słowa zna- 
czeniu potęgą na wschodzie. Cały Wschód — to 
obraz anarchji, wielkie pogorzelisko, na którem gra- 
sują tymczasowi władcy, których utrzymanie się w 
postaci obecnej jest polityczną niemożliwością, Wie 
o t:m już nis (ty ko Poissa, aie wie i entun:a, która 
zamykała dutąd oczy, aby nia widzieć faktycznego 
stanu rzeczy. Przy dzisiejszej konstelacji politycznej 
jasny program i sdia woia w kierunku przeprowa- 
dzenia tego programu, silna i zdecydowana poztawa 
całego narodu może nam przywrócić mocarstwową 
potęgę Poiski w całym majestacie. 

Ale na to trzeba świadomej woli i doskonałego 
aparatu zagranicznego. Ten aparat niestety kuleje, 

Na czele ministerstwa spraw zagranicznych stoi 
od dwóch miesięcy faktyczuiae p. Okęcki wyższy 
urzędnik tegoż ministerstwa, sam nie mający chyba 
pretens,i do kierowania polityką zagraniczną. Wuku- 
tek tego ministerstwo spraw zagranicznych nie jest 
aparatem twórczym, ani kierowniczyma, jest ono ta- 
kim sobie biurem, które załatwia liczne „biurokra- 
tyczne kawałki“. Tak jest od czasu ustąpienia p. 
Skrzyńskiago, bo przecież krótkiej fazy „osob.siego 
urzędowania" p. Paderewskiego nikt nie brał 
serjo. 

Tak jest w centrali przy ul. Miodowej. 

W najważniejszym punkcie pudtyki zagranicznej 
w Paryżu, gdzie ko.ferencja pokojowa przystępuje 
dnia 6-go (?) do spisania protokołu ratyfjkacyjnego 
nie ma obecnie właściwie delegatów pokojowych. 
Pierwszym dulegatem jest p. Paderewshi który sie- 
dzi obecnie w Warszawie i daje się używać naszej 
rodzimej reakcji jako narzędzie wa-ki przeciw Na- 
cz.laikowi Państwa. P. Paderew.ki — mmo wszyst- 
ko, co się niedawno rozegrało — zasługuje na lep- 
szy los, aniżeli ewentualne rozbicie się o olbrzymią 
dziś postać Józefa P.isudskiego. Piisudskiemu nis da- 


dzą dziś rady ani endecy, ani klerykali, bo to jesti 


olbrzymi flar, na którym dziś spoczywa sklepienie 
Polski. Paderewski mimo to daje się — jak daw- 
niej — wygrywać różnym intrygantom poiiiycznym, 
którzy przegrawszy wszystko, siawiają jako os.atnią 
stawkę — nazwisko Paderewskiego. 

; Ale mniejsza o to. Pierwszego delegata (Pade- 
rewskiego) w Paryżu nie ma i nie wiadomo, czy 
tam pojedzie. O ił nie pojedzie, powinien mandat 
złożyć, aby zrobić miejsce dla kogo innego. 

Drugi delogat na konferencję pokojową p. Roman 
Dmowski jest chory i jedzie do Egiptu. Ponieważ 
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Redaktor naczelny Jan Dąbski 


Dynabure zdobyty zostal w zaciętej walce. 


Boha'erska postawa wojsk naszych i łotewskich. 


Wasszawa (Pat.). Komunikat Sztabu Genera'nego 
z 7. bm. Front litewsko-białoruski: Bolszewicy po- 
stanowili by:i bronić Dynaburga za wszelką cenę 
i tyko bohaterskiej postawie wojsk naszych i lo- 
tew.k.ch stanowczości i zdolności dowództwa przy- 
pisać należy tak pomyślny wynik tej operaci dla nas. 
Zwlaszcza podniəść należy bsawurę i bohaterstwo 
naszych pnixów piechoty które bez przerwy, napo- 
tykaiąc rozpacziiwy opór p:zzewuika łamały go ka- 
żdorazowo z bagnet: w ręku Szczególnie odzna- 


czył się 1 I 5 pułk l:gjonów Obecne rozpaczfiwa 
koutrataki bołkzawickie prowadzono przy pomocy 
świeżo pszywicziodych woj k przez Wyiki i Dubno, 
rozbiły się przez opór naszych oddziałów Na po- 
łndnie od Połzcka oddziaty nasze dokonały Śmiałego 
wypadu, rozbijając p'acówki nizprzyjacielskie pod Kar- 
penicami, biorąc kilkunastu jeńców. Na reszcie frontu 
ożywiona dz.ałainość wywiadowcza. Front woiyński: 
Wzmożone wywiady. P. O. Szefa Sztabu Generał. 
nego. — Rat:r, 


= 


| 


- Paniczna ucieczka bolszewików. - Bogate lupy. 


Wo, (Pat). 6. bm. Po świetnem przygotowaniu 
strategicznem i tak ycznem, wojska nasze atakiem 
b.awurowym zlobyiy iwierdzę i miasto Dynaburg, 
łamiąc k:wawy o,ór bosz.w:ków, k órzy siarai się 
u:aiować tytuacę przy romocy sprowadzonych sil- 
rych rezerw. Dna 3 bm po poludniu pizrw'ze od- 
dzialy dywzjń tg'osowej wkroczyły do Dynaburga 
k:órego liczna przed wojną ludność spadła do 6.000 
mieszkańców. Z chwilą wejścia oddziaiów polskich 
zana»ował w mieście spokój ład i porządek Nastrój 
mieszkańców rajoy, Gówny dowódca frontu litew- 
sko-biaioruskiego gan. Sz.p'yzki, kierujący osobiścje 


z pozycii czołowej operacjami, przybył do Dynaburga 
wraz z gen. Ryczem Śm.głym i sz abem, przejechawe 
szy przez zamarzniętą Dźwinę saniami. Wśród boga- 
t:go iupu wojennego zasługuje na wyszczególnienie 
ł:zzy tabor kolejowy oraz klxa bażerji armat Woj- 
ska bol:zawiekie zupełsie pobite mcickają w po- 
ricin ścicae akcją ra z j atytrji i piechoty Wch 
ska łotewski: nawiązały koataxt z meszą armią dzię- 
ki niezmordowanej pracy wojsx naszych, ożywionych 
zapałem patrjotycznym. Sprawa nawiązania szeregu 
poiączeń posuwa się szybko naprzód. Linję telefo=. 
niczną między Dynaburgi:m, a Rygą już naprawiono. 


Rokowania w sprawie załóg plebiscytówych. 


Wiedzń (Pat), B. K. z Paryża, 6 bm, Rada naj- 
"wyższa ustaliła podstawę układu, mającego się za- 
wizeć z Niemcami w sprawie przekazania suweren- 
ności w Gdańsku po wejściu w życie traktatu po- 
ko,owego. 


RADA NAJWYŻSZA ZMNIEJSZA ZAŁOGI PLE- 
EISCYTOWE, 

Poznań (Pat.). Radjo z Paryża. Rada najwyż- 
sza p:zyjęła do wiadomości notę niemiecką z dnia 
2. bm., domagającą się zredukowania ze względów 
ekonomicznych lezby wojsk ententy, maiących za- 
jać ziemie pi.biicytowe i uchwaliła treść odpowie- 
dzi. Zaznaczono w niej, że wskutek redukcji wcjska 
ngjakskiego zmniejszyła się lezba wojsk okupacyj- 
nych, na datz zaś ich zn.żnie entanta zrodzić się 
nie moż», Rada najwyższa omawiała następnie pro- 
jekt pszzawiezienia wo,sk do Gdzń.ka i Kłujpady 

a 


GDANSK PODSTAWĄ OPERACYJNĄ ZALOG PLE- 
BISCYTOW YCH, 

Poznań  (Pat.). Radjo z Paryża. „Times“ zaznar 
cza, że Giań- k ma być główną podstawą operacyjną 
wojska angi.l:kiego i francuskiego, kióre stąd będą 
rozsyłane do terenów plebiscytowych. 


RZĄD POLSKI W OBRONIE URZĘDNIKOW NIE- 
MIECKICH, 

Tornń (Pat.). Delsgat rządu polskiego w Gdań- 
sku, Czarneczi wystosował według pism niemieckich, 
do ludności polskiej ziem, które mają być odstą- 
pione Posce — odezwę, w kiórej oświadcza, że kto- 
koiwiek by sę dopużcił wob.e urzędników niemiec-, 
kich na służbie rządowej państwa posziego jakiego- 
kolwiek przewinienia, pociągnięty będzie do odpo- 
wiedz.alności osob.staj. Rząd po:ski przyjął zobuwiąe 
zania ochrony urzędn ków niemieckich i przestrze» 
gania praw im należnych. 


był on faktycznym kierownikiem polskiej delegacji, 


pokojowej —. Paderewski był tylko czasowym go- 
ściem — delegacja ta pozostała bez kierownictwa, 
Rządzą nią pp. Kozicki i Bartoszewicz, przez nikogo 
nie mianowani. 

Dwaj zastępcy delegatów pokojowych pp. Patek 
(zast. Paderewskiego) i WŁ. Grabski (del. ekonom) 
zostali tymczasem ministrami i wątpić należy, czy 
stanowisko dclegatów zatrzymają. W każdym razie 
należałoby tę sprawę jakoś cf.e,alnie uregulować, aby 
zagranica wiedziała, z kim ma właściwie traktować, 


| agitacji: 

(reueń. (PAT). B.K. z Londynu. Sztokholm 
ski korespondent Timesa donosi, że rokowania 
w Dorva.ie przeciągeją się, gdyz bolszewicy ceio» 
wo starają se je przediużyć. Wykorzystują Oni 
swoją obecność dla celów agitacyjnych. Równo 
cześnie z ich przybyciem zostały w Dorpacie i Re- 
wlu rozrzucone bolszewickie odezwy. 


Bolszewicy wyzyskują rokowania dla| Wlochy zgłaszają pretensjedo Dardaneli. 


Giedeń. (PAT). N. Fr. Presse z Paryza. We- 


dle Tempsa, Włochy jako najsilniejsze mocarstwo 
n: wschodniem mo zu 
cjalnie żądanie uwzględnienia interesów włoskich 
przy uregulowaniu sprawy Konstantynopola i Dar- 
danelów 


ródziemnem, zgłosiły ofi- 


RE JO 
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KURJER LWOWSKI z ania 9 stycznia 1929, Nr. 9. 


Dotąd załatwiano tę sprawę zbyt familijnie i z tym 
sposobem postępowania należaloby raz skończyć, bo 
on jest nispoważny. 

Należałoby także koniecznie zrobić porządek 2 
poselstwem polskiem w Paryżu. P. Maurycy Zamoj- 
ski na to stanowisko nie nadaje się. P. Zamojski 
wogóle na żadnej polityce się nie zna. Poco męczyć 
tego człowieka polityką, kiedy on do tego glowy 
nie ma. P. Zamojski został posłem polskin w Pa- 
ryżu, ponieważ trzeba było znaleść jakąś formę na 


spłatę długu wdzięczności p, Dmowskiego wobec P. | 


Zamojskiego. Sądzimy, że przez dość długie posło- 
wanie diug ten został już spłacony i że dalsze za- 
siadanie na tak ważnym posterunku, jak poselstwo 


w Paryżu, przynosi szkodę ojczyźnie. Wskutek osoby | 
p. Zamoyskiego poselstwo nasze w Paryżu jest insty- | 


tucją martwą, pozbawioną wszelkiej iniciatywy, gZy 
pod umiejętnem i energicznem kierownictwem mo- 
groby się stać placówką pierwszorzędnej wartości. 
Już co jak co, ale nasi „dyplomaci* — to się 
nam udali. I pod względem jakości i ilości. Pjerw- 
szem zadaniem ministra Patka powinno być zredu- 
kowanie naszego personalu zagranicznego co naj- 
mniej do połowy, jeżeli nie do jadnuj trzeciej części. 
Oszczędzilibyśmy w ten sposób dziesiątki miljonów 
rocznie, bo mały urzędnik w Paryżu, czy Londynie 
kosztuje 10 razy tyle, co szef sekcji w Warszawie. 
Nasi bowiem dyplomaci za granicą biorą nie poczci- 
we nasze mareczki lub zbankrutowane korony, ale 
franki funty, dolary, a co one znaczą przetiumaczo- 


ne na marki, każdv może sprawdzić z codzi:nnego | 
kursu giełdowego. P. Ciechanowski, będąc formatuie ; 


radcą legacyjnym w Londvnie, a faktycznie osobistym 
sekretarzem p. Paderewskiego i siedząc przez długi 
czas w Warszawie, pobierał pensję w funtach an- 
gielskich — marnych 2.500 funtów rocznie, Ponie- 
waż 1 funt kosztował niedawno 400 mk. (teraz kosz- 


tuje 460 mk.), więc taki sobi? mały radca legacyjny | 


w Londynie bierze rocznie t rilon marek Gdy się 
przytem siadzi w Warszawie — tó można żyć i coś 
odłożyć. p 


REED, Gi rep 
DBISZEUPAZEH, 

(L) Walka z nieprzyjacielem każdym jest nam 
o tyle łatwiejsza i korzystniejsza, im lepiej jest 
ion nam znany. Nie wiem, czy szersze warstwy 
i społeczeństwa naszego zdają sobie jasno sprawę 
|z tego, co to jes: bolszewizm i diaczego go zwal- 
czać mamy. Ogół narodu, nie rozumiejąc i nie 
zastanawiając się zupelnie, coing} się z odrazą 
przed ową burzą przewrotów, idącą ze wschodu, 
może właśnie dlatego, że szła Ona ze wschodu, 
|z. zawsze wrogiej nam Rosji. Maród insiynsiownie 
pnzeczuł niebozpieczeńsiwo, grożące odżywającej 
Po'sce i jedną zwartą fa'ą stanął na granicach 
swoich, gotów bronić wszystkim przystępu, czy 
to będą bo'szzwicy, czy Ukraińcy, czy Denikinow= 
cy. Dziś, gdy kto wszomani o bolszewiźmie, staje 
mu w oczach groźna wizja pożarów, kiesk i rzezi 
jakich wylownią Była $ jest Rosja, ale sama te- 
lorja nowego uszpiu, san cel bolszewickiego pa. 
stwa znane są dość chaotycznie. Stąd niedoceniu= 
ną czasem bywa Siła airakcyjna, krówą teorie te 
posiadają i którą rozwijać mogą wśród warstw 
dotkniętych nędzą i wojną. 

W naturze ludzkiej leży dążenie do zapewnie- 
nia sobie jaw naiwiększej suray szczęścin na Śwąie- 
cje, stąd wszlkie teorie nowego ustroju Świata 
4 wszelkie prócy wprowadzania [ch w czyn. Epo- 
ka przewrotów, w której żyjemy, zdawała sių 
podatną do worowa'tzenia najzuchwaiszych eks- 
pet waentów i utopii. Wojma, odkrywając cale dno 
nędzy ludzkiej, czyniąc warumi życia wprost nte 
dającymi się znieść, giwurzyla ni:zwykle dogodne 
podłoże dla muwoju pewnych idei i dążeń, które 
dotąd raczej szcycie nuriowały społeczeństwa. 

Rok 1918 przyniósł w Rosji zwycięstwo par- 
til komunistycznej. Nie «wróżono tym rządom dlu- 
giej przyszłości, panto ro dziś bolszewicy Są 
najstinjejszym, moina rzec, jedynym „rządem w 
Rosji. Wyiiurnaczyć to łatwo bjernością ToSyj= 
skiego ducha, zauszączgo każdą tyranję c;erpi:- 


Tak są opłacani nasi „dyplomaci“ za granicą! |wie. Carrzm Rómarowych zasiąviony zosta! przez 


Czyż wobec tak drogiego opłacania tych ludzi nie 
należy przypatrzyć się każdeinu z nich przez lupę 
i osądzić, czy jest on niczbędny. Kto widział „pracę“ 


połowa ludzi jest zupełaie zbyteczna. Nasz budżet 
zagraniczny jest nie tylko względnie, ale także  bez- 


icaryzm Lenina i Frockjiego. Melody postępowa” 
| nia przejął bolszewizm od swych poprzedników 


ji „udoskonakł* je, chcąc terorun 1 okrucieństwem 
naszych ambasad, z góry może powiedzieć, że tam ! 


„dyktaturą”* przyśpieszyć <wycięstwo nowego ue 
stroju. Dziś Resja jeg. od dwu lat widownią wa'k, 
nędzy i okrucjeństw. Autorowie ich usprawiedi- 


względnie droższy od budżetu zagranicznego angiel- |wiają się, że to okres przejściowy, ża każdej 


skiego. b 
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POPIEL. 


POWIEŚĆ. 
——Q— 
(Giąg dalszy), 
XII. 


rewolucji podobne pozewlroty tvwarzyszą .j jak 
było z rewolucją fraucuską, któraj zdobycze z 
czasem cały świat przyjął, tak będzie kiedyś i z 
bolszewizmem. 

Jesiiby ów nowy ferment zamykał się w ra- 


z 


Rei 
Odszedi natychmiast w stronę rzeki. niezmier- 
nie uradowany, i wkrótce poprzez szum burunu 
przebił się jego dźwięczny głos już z nad wody. 
Bystry kak wolny 
Dni naszej żyźni... 
Chwilę potem dostrzegii go zręcznie manewru- 
jącego wśród clbrzymich wywierzysk wiru. 
Choć droga była dłuza i uciążliwa, wrócił, 


Niespokojny miał sen tej ney Gawar. W jąź j jak obiecał, przed wieczorem, kiedy słońce juz 
mu się śniło, Ż2 ktoś chodzi w posliżu ogniska i|dotknęio tarczą wićnokięwu, zblakło, pociemniała 


szepcze po krzakach... Nazajutrz rano zjawił się 
Tereszczenko ubrany i podpasany jak do podróży, 
z dubeitówką na plecach, i zaczął prosić kazimie- 
rza, aby mu dał łódeczkę natychmiast gdyż do- 
szedł do przekonania, że powinien zaraz jechać 
do miasta. 

— Macie dwie łódki. Jedna wam zupełnie 
wystarczy. Dajcie mi mniejszą. Jeżeli pojadę z wa- 
mi, to stracę dwa dni, gdyż będzie święto i skle- 
py będą zamknięte, a nam zabrakło wszystkiego: 
chleba, cukru, herbaty... 

— Połujanow da wam wszystkiego ze swo 
ich składów!... — zauważył Kazimierz. 

— Nie wiadomo. My z nim nie mamy nie 
wspólnego. Tyle tylko, żesmy łąkę odeń wvdzie 
rżawili.. Postaram się wrócić przed wieczorem. 
W ostateczności weźmiecie naszą łódż!,.. 

— A diaczego wy na niej nie plyniecie?... 

— Za duża dla jednego... Co wam szkodzi?... 
Daję wam słowo, że dziś przed wieczorem wrócę... 

— Cóż tak „przyszp hło*2... 

— Tak. Interesa. Więc dajecie?.. Bóg świade 
kiem, innych-bym nie pytałl... — rozsmiał się 
drapieżnie i spojrzał na Franię. 

— A no bierz, kedy rak, ale wracaj przed 
wieczorem! — zgodził się wreszcie Kazimierz. 


"i calą ziemię obrzuciio miedzianym blaskiem sws- 


go zachodu. Na kwiatach i załach zaperliła się 
rosa, a leciuchne mgły przyćmiły lustro rzeki. 
Pteki przestały świegotać i chóry koników polnych 
umilkły wśród odwilgłych traw. 

Tereszczenko gwizdał wesoło, 
kie wory ze sprawunkami na brzeg. 

— Hej!... Chodź tu którv, pomóż!... ~-=- wo- 
łał zdała na towarz: szy. Znużena usilną całodzien- 
ną pracą gromadka Zagnańslich, nie zwracała na 
niego wielkiej uwagi, zajęta składaniem w kopy 
trz schiega siana. Ale rychło on sam zbliżył się 
ku nim. mówiąc: 

= Oto jestem! 

— Cóż w mieście nowego? — spytał Ka; 
zimierz. 

— Nic nowego. 
dawnemu na mejscuł... 

— A widziałeś może Betzę? Cóż, on nie wy- 
biera się do nas?.. — rzucił Tadzik. 

— Nie widziałem nikogo, nie miałem czasu... 

I to prawda. 'Tęgoś odmachał.. — zgodził 
się Kazimierz. 

'Tereszczenko uśmiechnął się, 

— Wiosla położyłem w krzakach, tam, gdzie 
leżały.. — odrzekł. — Czy zaraz jedziecie? 


wnosząc cięż- 
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Policja i cerkiew stoją po 


Imach Rosji, mógłby on nas interesować najwyżej 
jako sąsiadów, jednak jak każdy kjerunzk rewa=. 
lucyjny ma on dażność rozszerzania sję Coraz 
większego. Na zjeździa w marcu 1919 w Moskwie, 
na którym utworzona zosiała 3-cia Międzyna- 
rodówka, widzieliśmy przedstawiciej parti, ko= 
mun'stycznych wszystkich krajów, rzucona zosta- 
ły podwaliny po'jtyki owych partji dla caiego śwřa= 
ita. na podbój którzgo przygotowuje się oddawna 
tolszewiam *). Widzimy jego podziemne dzia an;a 
we wszystkich krajach. Te zwłaszcza, któryca wy= 
nik wojny nje zadowolił, stanowią dlań teren po- 
datay, jak n. p. Włochy, których partia socjali- 
styczna otwarcie do 3-ciej Międzynarodówki przy- 
stąpiła. „Le Teudos' donosi, że Joffe oświadczył 
się w Piotrog.odzjie za koniecznością zawi szenia 
broni i blokusu, by móc przygolować rewolucię 
międzynarodową. Wobec taxsiego sianowiska bole 
szewików uprzytomnijczy Sobie, czem nas chcą 
uszczęśliwić, jakie są owe tsorje nowe i czom 
różnią się od teorii 2-qiej międzynarodówki socjal- 
| wszystkim mniej więcej znanych. 

Pomija'»e praktyczne zastosowanie teocji bol- 
szewickiej, które od dwu lat wpi Rosję w nędzy 
i we krwi, przyjrzyjmy się bez uprzedzeń i raczej 
bez krytyki partyjnej, barżuazyjnzj ozón:j pode, 
siawie ustroju bolszewickiego, opi.rająe się tylko 
na ogóno luuzkich keyterjach psychotogicznych. 

Najwyższym dbozma om tuorii bolszewiamu jest 
dogmat pracy. W paisiwie komunistycznem bez- 
względnie każdy obowiązany jest do pracy w swej 
specjalności, pracować musi jeśj chce żyć, chory- 
mi i kalekara; zajtnuje się państwo. Jest to pad 
stwo „rototników' w cabem tego słowa znacz:= 
nie, bo termin ten rozszerzony zostaja na wszyst- 
kie gałęzje twórczość i pracy ludzkiej tat lj tyCze 
nej jak umysłowej. [Tylko cziowiek pracu ący ma 
prawo korzystać z opieki państwa i przywjtejów 
pewnych. Państwo zaś ma obowiązek dawać 5- 
pywateiom swoim możność rozwoju ich zdo.ności 
1 specjalności. 

Jak z tego wynika, własność prywatna n;e 
istnieja w państwie sowistów, mik. oje może poga- 
|dać więcej, n,ż praca jezo warta, i jeszcze włas- 
imość ta nie jest własnością jego, ale państwową, 
oddaną mu niejako w doż,wocie. Znoszą zatem. 

%) por. dr. G. Doberzyński, III. Międzynaro= 
dówka. Warszawa, sierpień 1919, Wydawnictwa 
Wydziału prasowego Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. — Broszura ta zresztą bardzo cjeltawa, 
jako zestawienie materja'ów, codo ktorej jednak na 
leży podnieść zasadn,cze zastrzeżenia, zwłaszezaj 
metodycznej natury, nie daje obrazu całoksztaitu 
teorji bolszewizmu. 


Niedługo. 

A kiedy przyjezdżacie? 

W poniedziałek. 

Doskonale! Więc, do widzeniel 

Kiwnał głową i obrzuc.ł pracujących „dziwnie 
i śmieszliwem spojrzeniem. Gawarowi, który mu się 
cały czas uważnie z pod oka przyglądał, wydało 
się, że wzrok jego dłuższą chwilkę zatrzymał się 
na twarzy Frani, i że dziewczyna również pod- 
niosła ostrożnie oczy od roboty. Natychmiast je- 
|dnak pierzchhwie opuściła powieki i odwróciła się 
a wtedy Gawar zauważył, że Kazimierz patrzy na 
siostrę niezwykle ostra i podejrzliwie. 

— Acha, więc to musi być już dawnol... — 
pomyślał chiopak z niechęcią. 

Byla cicha, ciepła 1 chmurna, jakby aksami- 
tna noc, kiedy przybyli do Pohulanki. Zagraj 
przywitał ich krótkiem szczeknięciem. Mdłe świa- 
to przebijało się przez szpary okiennicy z pokoju 
rodziców. Światło zakułysało się, gdy zastukali 
do drzwi. 

Otworzyła im matka. 

— Acha, to wyl... A już myśleliśmy, że nie 
przyjedziecie.. Dobrze jednak się stalo, że jesteś- 
cie... Czekaliśmy... 

— Spóźżniliśmy się. Prąd porwał łódkę i uniósł 
daleko... 

= Czyją łódkę? Pewnie 'Tadzika. 

— Nie, mojął — zaprzeczył Kazimierz. A cóż 
się u was stało, żeście czzkali? 

—— Przyjeżdżał z miasta Pracławicz. Bardzo 
żałował, że ciebie nie zastał, Mówił, że ma jakieś 
:nteresa wojskowe i potrzebuje wyjaśnień... Liczy, 
że mu je dasz... 

(C. d. n.). 
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bolszewicy wszelką większą własność rong lub ludność tłoczy się w ciasnych pomieszczeniach pro- ; bytu i ściągnie do miast — głównie do Lwowa 


fabryczną, toierując na razie małą, exspioa.owa= 
ną przez daną jednostkę, która zysku na obrót 
zewnętrzny z niej mie crab. Id} dalej w tym 
kierunku wywłaszczania, zastosowują to samo w 
Gziedejnie przem,s'u i hanlu, skup ajie, mon:po= 
lizując wszystkie jego galęzie w rękach pañ- 
stwa. Na poparcie tego punktu swego programu 
wskazują, że w czasie obecnej wojny oxa:a!a sę 
wszędzie konieczność upaństwawiania rozma tych 
gałęzi życia ckonom;cznago i że prawie iwe uszyste 
kich krajach dotychczasowy system kapl.asiycz= 
ny „wo!nej konkurencji“ zbankrutował na rzecz 
produkcji państwowej. Formą prz.jścjiową były 
trusty, ktćbe, jak to są; dzieje osecnie n. p. w 
Anglji są zwoina wykupywane lud dozorowańe 
wprust przez państwo. Upaństwowienjie Życia c= 
łonomicznego sa się faitem dokonaiym wedle 
bolszewików. „Kwestja poiega ha tem, czy k;e- 
rownikiem upaństwowionej produxci będzie pań- 
stwo imperjalistyczae, czy państwo zwycięskiego 
proletarjatu*, mówi man,fcs, Międz, n..rodówkj ko- 
munistycznej. 


4 1,4 i 
Dyktaor do walki z tyfusem, 

Minister Zdrowia publicznego w porozumieniu 
z ministrem spraw wewiiętrznych wydał w dniu 30. 
grudnia 1919 rozporządzenie o powo.aniu Nadzwy- 
czajnego Komisarza M. Z, P. dia zwalczania chorób 
zakażnych z siedzibą we Lwowie, a to celm sku- 
tecznego zwalczania szerzących się w Małopolsce 
chorób zakaźnych, 

Zadani.in komisarza jest zorganizowanie w poro- 
zumieniu z Genera'nym Delegatem Rządu oraz wła- 
dzami wojskowemi akci zwaiczania chorób ostroza- 
kaźnych wśród ludności cywilnej oraz zespolenie i 
ujednostajnisnie zmierzającej w tym kierunku dz.atal- 
ności wszełk'ch instytuci państwowych i autonomicz- 
nych, oraz siowarzyszeń o charakterze społecznym. 

Wszelkie władze i urzędy państwowe i autono- 
miczne obowiązane są popisać dz.a:a ność Nadzwy- 
czajnego Komisarza, którcgo powolanie nie zmienia 
w niczem obowiązków, ciężących na nich w myśl 
ustawy w p:zedmiocie zwaczania chorób zakaźnych. 

Komisa:zowi Nadzwycza,nema przysługu,e prawo 
bezpośredniego odnoszenia się do starostwa i wy- 
działów powiatowych w Małopolsce, tudzież wyda- 
wania doraźnych zarządzeń technicznych, a zakres 
jego dziatalnosci może być rozszerzony również i 
na tereny etapowe, leżące poza dotychczasowemi gra- 
nicami Małopolski, 

Fundusze czerpać będzie z przyznanego na ten cel 
kredytu w budżecie Okręgowego Urzędu -Zdrowia i 
ze specjalnej dotacji Cekaduru. 

Komisarza manuje i udziela mu instrukcji mini- 
ster Zdrowia pubiicznego. 

Odwoia:iz nastąpi przez osobne rozporządzenie, 
wydane w porozumieniu z ministrem spraw we- 
wnętrznych. 

Komisarzem Nadzwyczajnym mianował minister 
Zdrowia Pub!l. Henryka Trenknera, Naczelnika Wy- 
działu I, M. Z. P, 

P. Trenkner przybył już do Lwowa w ponie- 
działek, a we wtorek i środę odbył konferencję z dy- 
reklorem Oxręgowego Urzędu Zdrowia i prof. Hal- 
banem, kierownikiem -biura Cekaduru. 

W biurze tym będzie też urzędował. 

—0— 

Ustanowienie pewnego rodzaju dyktatury z bar- 
dzo rozległemi kompetencjami dla walki z durem 
płamistym, należy uznać za zarządzenie calowe, gdyż 


dotychczasowa akcia utykała giównie wskutek roz-, 


bieżności działania Okręgowego Urzędu Zdrowia, woj- 
skowości, Jura, Czerwonego Krzyża Małopolskiego 
i Poisk:ego, a wreszcie wladz administracji politycznej. 

Jednak dykta'u:a ni? wiele poradzi, jeśli państwo 
nie wyznaczy bardzo znacznych Ś:0 ków f.narsowych 
i w materiałach, o kióre dotyenczas bəz sku.ku tu- 
teisza Ekspozy.ura Cekaduru od kilku miesięcy sztur- 
mowała. 

Nie poradzi także, jeśli Małopolski wschodniej 
nie zaopatrzy się natychmiast w węgiel, którego brak 
uniemożliwia utrzymanie w ruchu odwszawialni i 
szpitali epidem cznych. O zaradzenie tej naglącej po- 
ftrzebie od dawna na darmo stąd nalegano. 

Dalej ni: po.adlzi, jeśli Maloto ska w.chnodnia nie 
otrzyma lepszej aprowizucji żywności, aby głód nie 
obniżał odporności mas ludowych, a także wielkich 
transportów biclzny, mydia, pożcieli i jeśli nie przy- 
spieszy s.ę oubudowy zniszczonych gmin, w których 


wizorycznych. 

W dniu wczorajszym usta'ono reorganizację szere 
' szego Komitetu Cekaduru we Lwowie wediug dawniej- 
‘szych propozycji tutejszego biura, dotąd nie urzeczy- 
wistniornych i ustaiono Komitet śce.ślejszy, w skład 
którego wschodzić ma oprócz komisarza, dyrektor 
Okręgowego Urzędu Zdrowia dr. Mikolajski, jego 
| zastępca dr. Kuhn i prof. Hatban. 

W nabiiższych dniach udaje się komisarz do Tar- 
nopo!a, Brzsżan i Sianisławowa w sprawie zorga- 
nizowania tam szpitali epidemicznych. 


.—" T 
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I X 
Skznialiczne stosunki 
ma kl mice (wawskicj 
Zimno w salach chorych i salach operacyjnych 
arne odżywianie chorych. 


Wielkim sumptem budowane szpitale i klinik. 
maią zadanie przynosić ulgę cierpiącej ludzkości. 
Prócz zakiegów lekarskich, chory musi mieć wy- 
gody, ciepło i odpowiednie pużywienie. Wszyscy 
wiedzą, że tak być powinno, inaczej chory nara- 
żony jest na pewną śmierć. Co prawda, ostatnie 
lata światowej wojny zasadom powyższym stały 
na przeszkodzie w wieu wypadkach, ale są rze- 
czy, które w dzisiejszych, niezupełnie normalnych 
jeszcze czasach, dadzą się pomyślnie rozwiązać, 
jeśli nie wchod:i w grę niedbalstwo. Tepo, co się 
dzieje na lwowskiej klinice, niepodobna usprawie- 
dliwić obecnemi stosunkami. Trudno przypuścić, 
aby Rząd polski powiadomiony odpowiednio o tem, 
nie udzietł swej pomocy, raczej zachodzi tu 
niedbalstwo czy niedolęstwo zarządu kliniki Cho- 
rzy łeżą na klinice w salach zupełnie nieopalanych, 
pożywienie dostają bardzo marne. 

Mieliśmy sposobność stwierdzić wczoraj na 
klinice chirurgicznej, że w salach chorych jest za- 
ledwie 4 stopnie ciepła. Leżą tu chorzy o gorącz- 
ce 39 i więcej stopni. Przy zmianie opatrunków 
muszą niektórych chorych ovnażać do naga i w ta- 
kim stanie znajdują się nieszczęśliwcy przez dłuż- 
szy czas, trzęsąc się z zimna. Jak łatwo z tego 
powodu nabawić się zapalenia pluc, nie trzeba do- 
dawać. 

Niższa jeszcze temperatura panuje w salach 
operacyjnych. Jakież więc straszne meki z powo- 
du zimna przechodzić musi chory, którego ukla- 
dają na stół operacyjny. Poczekalnia dla ubogiej 
ludności, zgłaszającej się po ulgę w cierpieniu, to 
istna zimnica, temperatura w niej nie o wiele się 
różni od temperatury na dworze. Lekarze mają rę- 
ce skostniałe od zimna, jakżeż więc wykonywać 
mogą nieraz bardzo trudie zabiegi lekarskie? Od 
nalezytej operacji zależy zycie pacjenta, a czy mo- 
żna wykonać to skostniałemi rękami? 

Sale kliniki mają centralne ogrzewanie. Mate- 
rjał palny nie tak łatwo wprawdzie dziś nabyć, 
ale jeśliby v czas o tem pomyślano, nie doszłoby 
do tak skandalicznych stosunków. Wszuk wszyst- 
kie kina i inne lokale rozrywkowe są dziś dosta- 
tecznie opalane, a przecież przedsiębiorcy tych in- 
stytucji nie mają swoich Kopalni, ani m gazynów 
wegla. Gdyby zarząd klniki był choć trochę za- 
pobegliwszy, nie przechodziiiby dziś chorzy ist- 
nych tortur, trzęsąc się dniem i nocą z zimna. 
Gdy się dv tego doda marne odżywianie, bez prze- 
sady można stwierdzić, że klinika mjia się z pos 
wołaniem i raczej zamknąć ją należy, niż narażać 
chorych na jeszcze dotkliwsze cierpienia. Skoro je- 
dnak przyjęło się chorych na leczenie, należy im 
dać to, co nieszczęśliwcom tym się należy. 

Przedstawiony powyżej smutny stan lecznic- 
twa winien bezzwłocznie zainteresować powołane 
czynniki. Energ czne żądania mogą jeszcze urato» 
wać chorych kliniki od fatalnych następstw. 


—— 


Epidzmja a SzRołz. 


Piszą nam ze sfer nauczycielskich: 

Gazety doniosły niedawno, że sfery lekarskie 
mają zamłar zażądać od Rady szkolnej krajowej 
przedłużenia wakacji świątecznych w celu zapo- 
bieżenia szerzeniu się epidemji Nie wiemy jak 
sprawa ta stoi obecnie, tymczasem 12. stycznia 
podjętą zostanie normalna nauka szkolną. Dzie- 
siątki tysięcy uczniów i ich rodziców zmieni w 
ciągu kilku dni w Galicji wschodniej miejsce po- 


” 


Rodzice ci znów wrócą napowrót na wieś i pro 
wincję, a uczniowie prowincjonalni wejdą na t. zw. 
stancjach, w bursach itp. w nowe środowisko. Ruck 
ten i ta zmiana stworzy idealny podkład do za: 
strasz"jącego wzmożenia się epidemji. Ale i dla 
uczniów lwowskich i ich rodzin stale przebywają: 
cych we Lwowie, dla sfer nauczycielskich, podjęcie 
nauki grozi wielkim niebezpieczeństwem. Pominć 
już fakt, że w kilku bursach panuje Jub panowałs 
epidemja (czy tylko zdołano przeprowadzić tam de 
zynfekcję?!) Jest jednak czynnk inny, — realnyg 
wojenny, który może pociągnąć zastraszające Kone 
sekwencje. 

Po tylu klęskach, jakie przesżliśmy przez sześć 
łat ostatnich, we wszystkich eferach jest jakieś stg- 
pienie, obojętność fatalistyczna, rozluźnienie dyscy= 
pliny zawodowej i obywateiskiej. Faktem jest, że 
obecnie lekarze, — niewątpimy, że ngdy nie za- 
pominają o tem, że nigdy oczu na to nie zamy- 
kają — nie zdołali wpiynąć, tak jak to przed wojną. 
bywało, by rodziny osob chorych izolowały się. 
Obecnie posyłac dziecko do szkoły, iść do teatru, 
na zabawę, na wizyty, do k nematografu, mając. 
w domu zakaźnie chorego, jest rzeczą powszechnie 
przyjętą. Znane są wypadki, że uczeń, uczęszcza- 
jąc do szkoły. mimo że w domu była zakaźna 
choroba, udzielił jej swym dwom sąsiadom. Faktem 
jest, że przy takim zan:ku sumienia ze strony ro* 
dziców, lekarze muszą zdwoić wysiłki, by pouczyć 
rodziny o konieczności izolacji i przypilnować jej 
wykonania. 

Wobec obecnego stanu epidemii żądać należy, 
by dla uniknięcia zas'raszającego rozkrzewienia epi-' 
demji: 1) Kompetentne stery lekarskie wydały o- 
kólnik do lekarzy o absolutnym ich obowiązku 
pouczenia o konie. zności izolacji wszystkich człon- 
ków rodzin, a przedewszystkieni o zakazie posy- 
łania dzieci do szkoły, gdy w domu jest zakaźnie 
chora osoba. 2) Rada szkolna krajowa przedlu.yla 
wakacje conajmniej do l, lutego. 3) W tym czasie 
wydała zarządzenie grożąc surowemi karami ro- 
dzicom i uczniom, uczęszczającym do szkoły gdy 
w domu panuje zakaźna choroba. 

Można mniemać, że to zarządzenie i wzmo» 
żona akcja lekarzy doprowadzą do tego, że pod- 
czas tych trzech tygodni świadomość obywatel- 
skiego przymusu izolacji znacznie wzmoże się, i 
że z drugiej strony wełka z epidemją zacznie wy'da= 
wać owoce, a może także i ilość epidemji w końcu 
nieco stępieje, przynajmniej we Lwowie. 

Zarządzenia te jednak muszą być przez obie 
władze wydane bezzwłocznie. 

e 

O tej samej sprawie piszą nam z m'asta: 

„Wobec szerzącego się w całej Małopolsce: 
tyfusu plamistego, bezzwłoczne zamknięcie szkół 
jest koniecznem. Szkołv są rozsaduikami tyfusu, 
gdzie obok ucznia zdrowego siedzi uczeń zaka- 
żony, naturalnie możliwem jest przyniesienie zarazy 
do domu owego ucznia zdrowego. 

Onegdaj była w „Kurjerze Lwowskim“ wzmian- 
ka o powstałym na radzie lekarskiej projekcie, 
zamknięcia szkól lwowskich. Natychmiastowe usku- 
tecznienie tego projektu 'est koniecznem. Epidemja 
jest groźna i przybiera przerażające rozmiary. Nie 
należy jej rozszerzać, ale trzeba koniecznie tlumić. 
Ojcowie i matki, nie dajcie rozszerzać się epidemji, 
żądajcie natychmiastowego zamknięcia szkół lwow= 
skich, śr.duch i ludowych“. 

Jedna z matek. 


Poincaré dążył də pokoju z Austrją. 


Wiedeń. (PAT). Ż Hagi 5 b. m. Londyński 
dziennik „Daily Telegraph* z 2 b. m zam eszcza 
pierwszą część rewelacji ks. Sykstusa Parmy. 
W rozmowie z ks. Svkstusem 7 i 8 marca 1917 
dał Poincaré na-tępującą instrukcję: Kurs, którego 
się pan ma trzymać, jest następujący: Ma pun 
uzyskać od Austrji zgodę na 4 istotne punkty i 
donieść o tem w całej tajemnicy Anglji i Rosji i 
zapytać, czy można na tej podstawie zawrzeć taj- 
ne zawieszenie broni. Rosja walczy tylko o po- 
siadanię Konstantynopola, Anglja nie pragnie ni- 
czego od Austrji, a to samo odnosi się do Fran-. 
cl Leży w interesie Francji nie tylko utrzymanie 
Austro-Węsier, lecz takze powiększenie kosztem 
Niemiec (Śrąska albo Bawarji). Francja nie zawrze ' 
nigdy pokoju z Niemcami. 

—o— Fj 


4 KURJER LWOWSKI z daa 5. s a M stycznia 1920, Nr. 9 
j wik =zofnapia Pn rzym! ży a a b b iz fionfereacje w Paryżu. 
| TOCZYSIĆ U: biyviu R wait va W ` (p dl Li prUsk a | Wiedeń. (PAT). B.K. z Paryża. Wedle Ma- 
tna z Londynu Lioyd George dopiero 12. przy* 


Poznań (Pat.). 6. bm. przedstawiciełe departa- 
mentu sprawiedliwości b. dziela cy pruskiej złożyli 
przysięrę z okazji przejęcia sądownictwa w b. dziel- 
nicy piu kiej przez Rząd Polski. Uroczystość roz- 
poczęła się przed południem w katedrze poznańskiej 
nabożeństwem. 

Po nabożeństwie odbyła się na Zamku w saii tro- 
nowej ceremonia zaprzysiężenia przedstawicieli u- 
rzędników sądowych. Akt uroczysty rozpoczął się 
przemówieniem 


miaistra b dzicłicy pruskiej p, Szydy: 


Dzień dzsieiszy w hsiorji Po'ski, złotemi będzie 
zapisany zgłoskami, gdyż jesi on dowodem, że uczye 
cliśmy wie:ki krox naprzód w dzela istotnego zespo- 
Tuia i zjednoczenia narodowego całej Ojczyzżi:y na- 
szej Wymiar sprawiediwości na obszarze b. dziel- 
nicy prusk'ej w obrębie linji dzmarkacy:n-j przeszedi 
w ręce Najdostojniejsz:j Rzeczypospoiitej. Panowie 
Sędziowie, Prokuralorowie i Urzędnicy Sądu i P.o- 
kuratorji, Wy jesteście tymi, którym dano przepro- 
wadzić dzieło unarodowienia sądów narzych. Waszą 
rzeczą będzie stworzyć na ziemi naszej nową gaiąż 
państwowości poik.ej, waszem zadaniem będzie po- 
stępować tak, by zawąrte w słowach Sprawiedl wość 
i Sąd pojęcia, były równe dla wszystikich warstw 
dla biednych i bogatych, by zaułasiz do sądów pol- 
skich bylo niewzruszone u cał} ludności bez wzę'łę» 
cu na narodowość religję i przynależność partyjno- 
podityczią. 


Rokowania polsko-niemieckie w Pa- 
ryŻi 


Warszawa. (PAT) W poniedziałek dnia 29. 
zm. wyjechała do Paryża delegacja Rządu Pol 
skiego, złożona z p. K. Oiszowskiego, dyrektora 
depariamentu przy min. spraw zagr., Janty Pol- 
czyńskiego, podsekretarza stanu przy min. b, dziel- 
"nicy pruskiej, admirala Porębskiego oraz p. Bie- 
siadeckiego, naznaczonego ną komisarza rządu rol- 
skiego w Gdań-ku. Delegacja ta ma na celu Osta- 
teczne załatwienie układu z Niemesmi, zaro- 
czątkowanego podczas pertraktacji w Berhnie i pode 
pisanie protokolu, dotyczącego przejęcia władzy 
na terenach przeznaczonych Polsce traktatem 
wersalskim. 


KONSIL ANGIELSKI WE LWOWIE. 


Kraków (tel. wł). Konsulem angi.lskim na Ma- 
łopolskę z siedzibą we Lwowie 
Wniteheau, znany w Galici wschodniej przemysło- 
wiec naftowy i przyjaci:ł Polaków. P. W. wstąpił 
do legionów, kióre musiał opuścić wskutek intcr 
wencji władz austr. W Aneclji rozwinsł dziatalność 
humanitarną na rzecz Polski. P. Wziicheau przy- 
był do Gdańska 6. bm., 10 przybędzie do Lwowa. 


Poseł jugosławi:ński w Warszawie. 


Krarów. (PAT.) Wojskowy pełnomocnik ju- 
gosławi ń:ki w Krakowie komunikuje: 
kierownikiem nowoutworzonego poselstwa jugosia 
wiańsk' ego w Warszawie mianowany został przez 
rząd bełgradzki p. Tadić, 


MINISTER PATEK U CLEMZNCSEU, 
Pozsań (Pat.). Radijo z Payża. Prezydznt mini- 
strów Clemanccau podejmował w poniedziałek polskie- 
go ministra spraw zagranicznych p. Patka, 


Miemcy nie przyznzją się do kon- 
centracji wcjsa ra Górnym Siąsku, 
Wiedeń. (PAT) z Beriina 5 b. m. (Biuro 
Wo!fa)) Ambasador Dutaria wręczył 2 styc”nia 
w Wersalu notę, w któej wskazuje na to, że na 
Górnym Śiysku odbywają się koncentracje wojsk, 
nie dają:e się pogodzić ze stosunkami wojsko- 
wymi. Wobec tego należy stwierdzić, że w ciągu 
ostatnich miesięcy nie nastąpiły żadne powiększe- 
nia wojsk na Górnym Śląsku, lez że przeciwnie, 
wojska Górnego Siąska odzszły giównie do Prus 
Wschodnich, cełem ochrony granic. 


y ? NH 3 
Boiszewicy przekroczył Dniepr. | 
warszawa, (Tel. wt). Komuni at bolszewicki 
z dnia 1. stycznia 1920. W kerusi Żytomierza 
zajęliśmy wioski o 5 wiorst na poiudnie od mia- 


Nowy m | CZAcy nin. 


Po min. Scydzie przemówił 


mir, spiawiedźwości Fotdzyńcki: 


Jusiitia fundamentum regnorum. Dzisiejszy uro- 
czysty dzień p.zejęcia sądownictwa, jest począ'kitn 
zjedzoczenia sądownictwa tej dziein:cy z ogólnem 
sądownictwem w państwie po'skiam. Spors'ość jedsak 
będzie zupełaą, gdy przez unifikację prawodawstwa 
zniweluja się różcicę, powsla.ą przez Ożręvnosść pra- 
wodawstw dziclaicowyca. Szczęśliwymi jesteśmy, że 
miaęia bzzpowrotnie nieciawna jeszcze przeszłość wy- 
jątkowych ustaw. Z dumą przypominam Panom haszą 
dewizę państwa: Woł ość rówueść i tolzrancja De- 
wiza ta nie była martwą literą lub płaszczykiem za- 
borczych dążsń, ale wypiywała z duszy narodu jako 
jej treść najwspanialsza, aby się wcielić w równe 
prawo dia wszys kica i rówzość wszysikich wobec 
prawa O tem ri ch wiedzą wszyscy cbywatefe Pot- 
cki bz różnicy sarodowości i bəz różnicy wyznańja 
Każdy na ziemiach Rzczpitaj Polskiej przebywający, 
może być pawnym opieki i prawa ale również i 

astosowania tego prawa z ! całą surowością gdyby 
EA a. państwa, pokojowi i ładowi publ; CZ- 
nemu swoją dza!alno'cą zazrażał. 

Po t:m p.z-mówieniu nastąpił akt zaprzysiężenia 
urzędników sądowych. 

O godz. 7-ej wiecz. odbył się obiad d'a uczestni- 
ków uroczystości. Po obiedzie, odbył się raut w sali 
tronowej na Zamku. 


steczka Romanow. — W rejonie Kijowa zajęliśm: 
wsie na linji Skwira- Taraszcza. W rejonie Czer 
kas oddziały nasze wyparly nieprzyjaciela z tegu 
miasta. W rejonie Kremeńczuga zajęliśmy na 
prawym brzegu Daiepru wsie o 15 da 35 km. na 
południowy wschód od Kremeńczuga. — W rejo- 
ne  Jekaterynosławia wojska nasze zajęly mia-tu 
Werchnie-Dnieprowsk i posunęły się na linię 10 
wiorst na p. ludniowy zachód od Jekaterynoslawia. 
— W rejonie Dniepru wojska nasze sforsowały 
Dniepr na odceimku Czerkasy- - Jekaterynosław i za- 
jęjy Szereg miast, wśród nich miasto Jekateryno- 
sław. 
EWESTJA RJEKRI JEST DLA WŁOCH "KWESTJĄ 
UCZUCIA" 

Wiedzń (Pat.). B. K. z Paryża. 6 bm, Wioski 
prezydent ministrów Nitti oświadczył przedstawicielom 
prasy paryskiej, że co do położenia Włoch. najwa- 


— 


mianowany p. J. J. | żriejszą jest kwestja finansowa. Obieg banknotów mu- 


si być ją” so Włochy będą się wszelkimi si- 
łami starały wyzyskać swoją siię wodną, aby większą 
część koleji zaopatrzyć w prąd elvktryczny. dost to 
prawdziwie narodowa sprawa. Kwost,a Rjeki nato- 
miast jest więcej kwzstją uczucia. (?) 


ZATWIERDZENIE TRAKTATU NASTĄPI 
19, STZCZNIĄ, 
Pa yż. (Pat.). 5, bm. Agerca Havasa. Przewodni- 
cękiej delegacji noso,owej br, Lersner zo- 
stał noinformowacy o formuicz Rady najwyższej co 
do materiału ok ętowszo. Ustad jest defiutywnie za- 
waviy. Wymiata raiylkici została ustalona w za- 
sadzic na sobotę dnia 10. Stycznia po południu, 
tstateczna ratyfikacja. 

Paryż. (PAT.) Havas. Echo de Paris podaje, 
że ceremonja ratyfikacji traktatu pokojowego od- 
będzie się bez wszeikich formainości w sali zega- 
rowej m'mstorstwa spraw zagranicznych. W imies 
miu Francji podpisze protokół ratyfikacyjny praw- 
dupodobnie Jul usz Cambon, 


POROZUMIENIE Z DELEGACJĄ NIEMIECKĄ. 

Wiadzń (Pat). B. K. z Paryża. 6 bm, Rada 
naiwyższa zatwierdz ta t.kst pisma, w którem stwier- 
dza porozumienie z d.lzgacją nizmiecką w sprawie 
Scapa Fiow. Pismo to, kióre będzie wręczone br. 
Lersnerowi przez prezydenia m nistrów Cłomenceuu 
w imieniu koaei, po wymianie dokumentów ratyfi- 
kacyjcych, po.wierdza zobowiązanie N. miec do boz- 
zwpłocznego do-ta'czenia 190.00 ton doków pływa- 
jących. Co do resz.y pierwotnie żądanych 400.609 ton 


|nastąp 6 może zmniejszenie, kióre jednak nie może 


p z.kioczyć oqó'nej sumy 300.00 tor. W ten sposub 
usunięte nawęknza c.ężć pizeszkód dla wymiany 
dokumentów ra.ylkacyjnych. 


będzie do Paryża. Włoski prezydent ministrów 
Mitti odjedzie z Londynu do Paryża 9. stycznia. 


Klanifestacje antimonarchistyczne 
w Bułgarji. 

iedeń. (PAT) B. K. z Berlina, 6. bm. Ge- 
newski dziennik Saisse podaje, że ostatnie zabu- 
rzenia w Sofji miały charakter antimonarchistycz= 
ny ? repubiikański. Około 40 tysięcy osób wzięło 
udział w manifestacji, wołano pre. z z królem, niech 
żyje republika. Gdy usiłowano zaatakować pałac 
k'ólewski, wkreczyli żołnierze. W ojska zostaly 
przywitane strzałami rewolwerowym: i kamie- 
niami, liczne osoby zostały ciężko zranione, 
le.ba zabitych jeszcze nieznana. 


Miemzy nie życzą sobie wojsk koali- 
cyjnych na wszhcdzie. 

Berlin. (PAT) (Biuro Wolfa) Rząd niemiecki 
wręczył sekretarzow. konferencji pokojowej notę, 
w której domaga się, by ilość wojsk okupacyjnych 
w terenach pleb scytowych została zredukowana, 
ze względu na finansowe polożenie Niemiec. Co 
do obszarów Gańska i Kłajpedy wyraża nota 
nadzieję, że ani Gdańsk, ani Kłajpeda nie będą 
vonosiły kosztów okupacji. Siła załogi, wymagana 
znacznie 
Także i 
wystarczała y dawniejsza zaloga, 


przez koalicję dla Gdańska, przekracza 
dotychczasowy stan pokojowy załogi. 
w Klajpedzie 


„|ażeby utrzymać porządek i spokój. 


Kcoaiieja w obronie komunistów węg. 

Paryż. (PAT). Agencja Haavasa. Na żądanie 
angielskiej, francuskiej i włoskiej misji wojskowej 
w Budapeszcie, postanowiła Rada najwyższa we- 
zwać rząd węnierski, by kary nalożone na komu- 
nistów węgierskich zł. godził. 


Bolszewieki zamach na walutę świa 
tową. 

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Londynu. 6. b. m. 
„Times' dowiaduje się z Nowego Yorku, że arc- 
sztowani bolszewicy mieli zańuar wywołać ogólne 
zamieszanie i panikę finansową w Ameryce — 
mianowicie chcieli oni puścć w obieg 40 miljọ- 
uów fałszywych funtów szterlingów. 


Amerşha w rezerwie, 

Wiedeń. (PAT.) B. K. Wedle Deily Cronicle 
z Paryżu ambasador amerykański Walace na przy= 
szłość rędzie tylko sprawozdawcą z konferencji 
pokojowych i będzie posyłał sprawozdania 4 opra 
do Waszyngtonu. Przyczyną tego jest niechęć se 
natu do przyjęcia wer zalsk iego traktatu a ae! 
go. Polityczne kola francuskie są przerażone tem 
stanowiskiem Amer: ki. 


I AMERYKA W CIĘŻKIEJ SYTUACJI GOSPODAR- 
CZEJ 

Wiedzń (Pat). B. X. 6. bm, z Waszyngtonu, 

N. Y. lierald oswiadcza, że nigdy nie było tyle pis- 

niędzy w Stanach Zjećn., co teraz, ale też i zarobki 

ceny nigdy nie były tak wysokie. Zyski są olbrzy- 

mie, a Ameryka jest przytem w rajwiększem ri_bez- 

pieczeńciwie pospodarczeja i finansowem. Jedynym 

środhiom zaradczym jest produke,a przemysłowa przy 
największej oszczędności mas. 


Ameryka tępi bolszewizm. 
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Waszyngtonu. Are- 
sztowano w Waszyngtonie glównego pomocnika 
agenta sowieckiego Martensa i osobistego przyj ja- 
ciela Trockiego i odstawiono go do Ellis Island. 


Los zagłębia Saary. 

Wiedeń. PAT) Z Paryża b. m. Z Moguncji 
donoszą, że konstytucja zagłębia Suary będzie 
ogłoszona dnia 8 lub 9 stycznia b. r. imieniem 
koalicji, przez jenerała NMiebet. 


Zgon wybitnego pacyfisty austrjae- 
kiego. 


Wiedeń. (PAT.) B. K. z Salzburga. Wczoraj 
wieczór umari wskutek ataku apo>lektycznego 
prof. Uniwersytetu i b. prezvdent ministrów Dr. 


| Henryk Lammasch w 67 roku życia. 
l 


= 


€6 Dziś z powodu 
koncertu. 


„BOLU 


iesienie przeszkód celnych, uratuje 
świat od ruiny. 


Wiedeń. (PAT). B. K. z Londynu. Wedle 
kablowych depesz oświadczył sir Georg Paish : 
Jeżeli świat ma być uratowany z ruiny finansowej 
i przemysłowej, muszą byś usunięte sztucznie 
stworzone międzynarodowe przeszkody celne i 
inne ograniczenia handlu. Europa może bvć tylko 
przez Stany Zjednoczone uratowana od katastroty 
finansowej. Pomoc finansowa musi być olbrzymia, 
jest ona tak wlelka, że banki prywatne nie mo- 
galyby jej sprostać. 


O wielki kredyt dla Europy. 


Wiedcń. (PAT.) B. K. z Paryza. 6. bm. We- 
dle doniesienia z Lendynu przedstawiciel Argiji 
dla spraw finansowych sir Jerzy Paish, który obec- 
nie przybył do Ameryki, zażądał kredytu 280 mi- 
liardów franków celem odnowienia równowagi 
w Europie. Proponuje on wydanie międzynarodo- 
wych obligacji w wymienionej wysokości. za któ 
re członkowie Ligi Narodów mają dać gwarancje. 
Obligacje mają przynosić 4'o, 1% ma być zamor- 
tyzowany. Wplata ma nastąpić w 40 lat. Paish są- 
dzi że Angija da gwarancję w wysokości 40 mi- 
ljardów franków. 80 miljardów tej pożyczki ma 
byc użvtych na zakupno surowców, 80 miljardów 
na odoudowę zniszczonych obszarów, resta zaś 
ma służvś na spłatę zagranicznych pożyczek. Paish 
mniema że operacja przez niego zaproponowana 
wprowądzi automatycznie normalny stan kursów 
weksiowych. 

mJ 
RZĄD POLSKI BRONIŁ LUDNOŚĆ ŻYDOWSKĄ NA 
UKRAINIE, 

Warszawa (Pat.). Wydział prasowy min. spraw 
zagran. komunikuje: W nitktórych pismach żydow- 
skich utaza!a się wiadomość, że rząd polski w per- 
traktacjaca z rządem Petiury domagał się zawierze- 
nia auionomji żydowskiej na Ukrainie, oraz ziikwi- 
dowania tam ministerstwa żydowskiego. Wiadomość 
ta jest zupzłuie nieprawdziwą. W pierwszych roko- 
waniach w kwietniu 1919 przedstawiciel rządu pol- 
skiegu domagał się, aby rząd ukraińssi zapewnił 
btzpieczcńistwo życia i mienia wszystkiin obywate- 
lom bez różnicy narodowości i wyznania, a w szcze 
gólności, ażeby zabszpłeczył także (udność żydowe 
ską przed pogromami na co siliy nacisk położył 
ówczesny prezes ministrów p. Paderewski, 

| Ore 
Nowa torsfi adwokacka w Galicji 

Warszawa. (PAT.) „Monitor Polski* z 7. 
stycznia zamieszcza rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości dotyczące nowej taryfy adwokackiej 
dla b. zaboru austrjackiego. 

—— 

Kraków (Pat.)) Wczoraj popołudniu atanęła ga- 
zownia miejska z powodu braku węgla, wieczorem 
ulice miasta były nicoświetlone. 


ALT 


= 


i s 
R i li 
Toniita. 
KALENDARZYK. 
Dziś rz, kat. Seweryna Opata; gr. kat. Sobor Pr. Boh. 


Jutro rz. kat. Juljana; gr. kat. Stefana muez. — Wschód 
słońca 7'59, zachod 4'19. 


REFERTUER TEATRU M EJSKIEGO: 


W czwartek „Cuotliwa Zuzanna“, operetka, 

W piątck po raz pierwszy „Zatruty zdrój“, 
w 3 aktach W. Rogowicza. 

W sobotę o g. 3 popoł. „Wąsy i peruka* — wieczór 
og. i „Madame Butterfly", opera Pucciniego. 

W niedzielę o 330 popoł. „Rycerz z łabędziem* — 
wieczór „Róża Stambułu“. operetka. 

W woniedziałek „Zatruty zdrój“, dramat. 


dramat 


—— 
We Lwowie. 


— Konsul czeski we wowile. Czeskim kons 
sulem we Lwowie mianowany został p. Leopo!d 
Dorazil, wydawca pisma „Morawsko-slesky Dernik*. 

— Towarzystwo liter im A. Mickiewicza 
wraca z nowyim rokiem do dawnej przedwojennej 
działalności naukowej. Pierwsze naukowe posiedze- 
nie T-wa z odczytem prof. uniw. warszaw. dra 


' stycznia 1020. Nr, 5./ 


z 5 


I e 
ndz. 2 
Zygmunta Łempickiego, p. t.: „Idea a osobowość 
w historji literatury*, odbędzie się w sobotę, 10-go 
stycznia 1920, w XIV. sali uniwers. 
punktualnie o godz. 5'i5 popoł. Wstęp dla człon” 
ków T-wa i osób zajmujących się nauką. 

— Ña nartach przez przełęcze Tatrzańskie. 
Dziś o g. 8. wieczór odoędzie się w lokalu Nuza 
przy ul. Jagieliońskiej l. 7. (nad biurem Sokoiow= 
skiego) odczyt dra Kordysa dla narciarzy i miłośni- 
ków turystyki zimowej. Odczyt ten odbędzie się 
staraniem Karpackiego Towarzystwa narciarskiego. 
Odczyt urozmaicą bardzo piękne przeźrocza 
i zdjęcia fotograficzne, wykonane przez członków 
Karpackiego Towarzystwa narctarskiego w Tatrach 
podczas zimy. 

— Wiadomości teatralne. W piątek wysta» 
wia teatr miejski sztukę znanego literata i poety 
warszawskiego, Waclawa Rogowicza, p. te „Zus 
truty zdrój”. 

Dyrekcja teatru powierzyła reżyserję sztuki 
p. Fr. Frączkow skiemu, który sam gra jedną z gló- 
wnych ról. Parę kochanków — brata i siostrę — 
grają p. Helena Halacńska i Hierowski, hrabinę, 
matkę obojga, p. Michnowska, starego sługę pan 
Wł. Ratschka. 

— 25 wsgonów mąki z Rumunji. Korpora- 
cja piekarzy lwowshich, chcąc bodaj w małej czę- 
ści usunąć paskarstwo, uprawi ne przy Sprzedaży 
chleba pozakontyngentowego, nawiązala, stosunki 
o nabycie 25 wagonów mąki z Rumunji. Trans- 
akcja ta przeprowadzona będzie pod kontrolą Miej- 
skiego zakladu aprowizacyjnego. Zapewnione jest 
pczwolen:e komisji rozdzielczej, a więc w krótkim 
czasie spodziewać się można rezultatów zabiegów 
korporacji piukarskiej, k 

— Aiera gumowa przed sądem. N'ektóre 
pisna doniosły, że w sprawie podpor. Kwie.iń- 
skiego i dr. Krokowskiego wyszły na jaw okcli- 
czności, !agodzr«e ich winę. Dowiadujemy się, że 
wiadomości te są nieprawdziwe. IŚwieciński oska- 
rzony zostal przed sądem pol wym D. O. E. o 
dwa fakta zbrodni przeciw siie zbrojnej i sześć 
faktów nadużycia włedzy urzętowej dr. Krokow- 
ski oskarzony o dwa fakta nadużycia władzy 
urzędowej. 

— SMotnia Gnypów. W sprawie braci Gnyrów 
z Żornisk, odroczono rozprawę do 17. bm. celem 
powołania nowych świaaków. 

— PRradzież w wozie sypialnem. Pewien 
| ajent handlowy wiózł onegdaj w wozie sypialaym 
Krakowa do Lwowa  drowi L. kwotę 
100.000 X w banknotach. Pieniądze te znajdowały 


|” 


się w otwartej torebce skórzanej, którą ajent kła- | 


dac się spać (w przechodzie obok ustęvu) ukrył 
w ustępie. Gdy się obudził koło Przemyśla i za- 
bra! torbę z ustępu, przekonał się, że znajdowa'o 
się tam zamiast 100.000 K, tylko 60.000 K. Re- 
wizja w wozie svpialnym nie dała żadnego wyniku. 
Podczas śledztwa okezało się, że w wozie 
sypialnym jechało kilku pasażerów „na gapę“ — 
ro złożeniu przez nich znacznej wpłaty na rzecz 
konduktora, korzystali z wozu sypialneyo, nie 
mając biletów. Taka jazda „na gapę“ w wozach 
sypialnych wchodzi pcdobno coraz bardziej w mo- 
dę na przestrzeni Lwów Kraków. 
Z wezorejszego dnia i nocy. Z zamknię- 
tego biura szkoły Ireny Bodnar, skradziono wczo- 
rej maszynę do pisania. wartości 15.000 K. Prócz 
powyższej zgłoszono jeszcze na policji kiika kra- 
dzieży drobniejszych. 


Gg Porsce | ma Świecie. 


— Telegram Foovera. Hoover mianowany 
przez Tow. polskosamerykańskie w Warszawie 
członkiem honorowym, nadesłał następującą de- 
peszę: 

„Proszę o wyrażęnie w moim imieniu jak wy- 
soko cenię wysoki zaszczyt. który mi uczyniono, 
oberaiąc mnie honorowym czionkiem Towarzy- 
stwa Polsko-Amerykańskiego. 

Jest to dła mnie radością i przyjemnością, że 
dana mi jest możność przyjęcia mandatu Członka 
Honorowego Towarzystwa, mającego na celu na- 
wiązanie ścisłej łączności między Narodami, któ- 
rych ideałv są tak Ściśle z sobą związane. 

— Jo posiedaczy banknotów jugosłarwiań- 
skich. Z urzędu wojskowego peluomocnika jugo- 


Początek‘ 


CARNEVALESCA Berena 


Bereli. 
slawiańskiego w Krakowie otrzymujemy następu- 
jący komunikat: Posiadacze banknotów jugosła- 
wiańskich na ziemiach polskich winni we wlasnym 
interesie zgłosić ilość posiadanych pieniędzy u ps 
nomocnika wojskowego królestwa serbsko-chor- 
wacko-słoweńskiego w Krakowie (ul. Kanonicza 
16) a to celem poddania ich powtórnemu marko- 
waniJ. Pieniądze jugosławieńskie niemarkowane 
do dnia 20. stycznia b. r. tracą swoją wartość 
w państwie jugoslawiańskiem. 

Dziwna „Polonia“. W uzupełnieniu 
notatki z Żółkwi w kronice z dnia 3. bm. doda- 
jemy, że Dziwna „Poionia*, o której byla mowa, 
istnieje w Żółkwi. 

— (ymordowanie rodziny przez bandytów. 
We wsi Woli, w powiecie Nrasnostawskim, pięciu 
bandytów, uzbrojonych w bagnety, wtargnęło do 
mieszkania p. Brandta i zakłuji jego, wraz z żoną, 
oraz jego syna. Spiądrowawszy całe mieszkanie, 
uciekli, zabierając ze sobą wielkie lupy. 


Komit:t obywaęekki Pel.k zceprasza wszystkich 
swoich członków i przyjaciół na z.b.unie w sprawie 
wieczoru tańcującego na dochód herbuciarni, który 
się odbędzie dnia 9. stycznia o godzinie 6-tej pop., 
w lokalu K, O. P., pl. Akadgmicki 1, 1/1. p. 

—Q— 

Podziękowanie Wszystkim, którzy oddali osta- 
tnią usłuzę ukochanej naszej Zmarłej, śp. Zofji z Na- 
mysłowskich Gluzińskiej, składamy „Bóg zapłać". 

Mąż z synkiem i Rodzina, 
—0— 

Bura i składy kraknwsciej spółki wydawniczej sp. 
zar, z ogr. odp w Krakowie przeniesione zostały z dniem 
1. stycznia 1920 r., z ulicy Gołębiej 1. 20. ua ul. św. Filira 
1. 25. parter (róg placu Matejki). 88 


Posta rwie lachm w Brom 


; uprasza tych wszystkich, którzy byli I żernswari I konfi- 
„hewani w czai" i wazji ukraińskie: i korzystali w pieniężnej 
«pomocy komitetu ratunkowego tamże, by zechcieli pienią- 
rdze te zwrócić Polskiej Organizacji Narodowej w Buczaczu. 


|ROMUNIAĄTY, 
Prezy jam kucjorego bieta Octodowy ` 


odstąpiło BANŁOWI ROLNICZEMU we Lwowie kilkadzłe- 
sią: urządzeń nmiasz nowyc' gorzelni, które to urządzenia 
będzie Bank rolniczy sprzedawał ocdludowujycym się go- 
rzeliniom po cenie fabrycznej za zwrotem kosztów, 

Przydział tych gorzelnie nastąpi ze pośrednictwem 
Komisji dla rozdziału maszyn T.warzystwa Gos: odars ieqo 
'w najbliżsym terminie, a następnie hęcą one poddane 
' kontroli Inspektoratw dla przemysłów rolnych Towarzy- 
stwa Gospodarskicgo. 
właśc cieto zniszczoryc: gorzetń, którzy zamierzają 
[swe zakłady odbudować i puścić w ruch w najbliższej 
| kampanii 1920 r., zechcą nadesłać do dnia 20, b, m. śwe 
| zgłoszenia do Towarzystwa Grspodarskiego we Lwowie. 
Zgłoszenia te mnszą zawierać następujące szczegóły: 
1) Dokładny opis szkód w gowzelni (jej wielkość, 
| plan), zniszezenie samych budynków i aparatów. 
| 2) Jakość i rodzaj glsby w ounośnem gospodarstwie, 
13) Stau iuweutarza z kannioucgo przed wojną na podsta- 
i wie gorzelń. N 

Ze wzzylędu ma konieczność odbioru śwych urządzeń 
(z fabryk, zyżoszeń nadeszłych po 20. bia, nie będzie mo- 
,żna uwzględnić. 


ża 


=(= 

W Fokkim Zwięzzu Niswiast KHa'olckch ul. Ru- 
|towskiego 10, Il. p., odbędzie się dnia 9. bm. piąt- 
'kowe zzbranie towarzyskie oraz konferencja na te- 
|mat: Najnowsze niebczpieczeństwa w Polsce", o 
| godz, 5-tei. 

Wydział prosi o przybycie Panie należące do 
Związku i łaskawych Gości. 

—— 

Fkademicxki ojłatek połączony z zcbranfem towa- 
rzyskiem, odbędzie się staraniem Czytelni akademickiej 
i Koła studentek w niedzielę, 11. bm. o godz, 7-mej 
wieczorem w sali Czytelni (Łozińskiego 7). Bilety 
wstępu będą wydawane jedynie do piątku, 9. bm, 
wiącznie w sekretarjacie Czytelni 

—0— 

Posłedzenie Wydziału wykonawczego Komitetn 
Obrozy Narodowej odbędzie się w piątek 9. bm., 
o godz. 6-tej wiecz, w sali posiedzeń Tow. Kred. 
Ziemsk., ul. Kopernika 4, I. p, 

_Q— 

Raut prasy, jak już donieśliśmy, odhędzie się w so- 
botę dnia 31. bm. w salach Kasyna i Koła lit. art. 

Zebranie zaproszonych do komitetu pań odbędzie się 
dzisiaj, we czwartek, o godz. 4380 popoł w mieszkaniu 

į prezydentowej Neumaunowej, ul, Łyczakowska 3. 


B 


Przeci  proanzorj atil. 
PROTEST SĄSIACOWIC POW SAMBOR, 
Sąsiadowice (kor. wł.). Zebrani na wiecu Rada 


KURJER LWOWSKI z dnia 9, stycznia 1929, Nr, 9, 


iwez uuwi go wazy Udurze p. desb- 
,rzyński — któremu za tak sympatyczne odJanke 
te postaci nateży bię uznanie. — 

O czystości w Rawie, a głównie w okolicy 


Uia Żuszcuł iuki, T4uCujący jaokrawe swialio na osobę 
komisarza miasta 

j W mieście krążyły uporczywe pogłoski, że nie 
cały zapas zboża, dostarczonego aprowizacji miej- 


gminna i obywatelstwo gminy Sąsiadowice, oświad- rynku i przyległych ujczkach żydowskich dalo- skiej przez Spółkę rolniczą, zużyto na mąkę dla lud- | 


czają: Wszelkie próby decydowania o nas wbrew 
naszej woli uważać będziemy za akt gwałtu, za 
nową próbę rozbioru Polski, przeciw czemu użyjemy 


by się także dużo powiedzieć. 
Aprowizacją jax wszędzie, tak i tu dość 
dzna. Cierpią jak zwykle przedewszystkiem 


ne- 
u- 


ności miasta. Proszono tedy p. Friedzicha, zeby po- 
łecił komisarzowi miasta przedłożyć wykaz dostar- 
|czonego zboża i rozdanej przez aprowizację miej-ką 


wszelkich sił, choćby to miało kosztować wiela ofiar TZednicy, ci biali murzyni, wyczekujący jak zba-; maki, by przez porównanie stwierdzić, czy rzeczy- 


i wywołać nowy przelew krwi. 
Zebrani żywią nisztomne przekonanie, że Sejm 
i rząd polski odrzuci statut i w Ziemi Czerwieńskej 
zaprowadzi bezzwłocznie stan prawnopaństwowy, jed- 
noczący tą ziemię administracyjnie z resztą ziem 
polskich, — Pod uchwalą 2045 podpisów. 
Stanisław Smercka urz. gm. 


PROTEST LUDU POLSKIEGO W OSTROWIE POW 
LWÓW, 

Ostrów (kor, wł). Na znak protestu zwołano 
z inicjatywy miejscowych włościan i intelizencji wiec, 
który odbył się dnia 28. grudnia w Ostrowie, przy 
współudziaie miejscowych członków Kólka rolniczego, 
członków Kasy Railfeisena i M. S. O. Szczerzec- 
Ostrów, 

Wiec odbył się o godz. 4-tej popołudniu w domu 
Kółka rolniczego w Ostrowie, gdzie po zagajeniu 
zebrania przez miejscowego włościanina p. Jana Woj- 
ciechowskiego, wybrano przewodniczącym p. An- 
drzeja Rubłnowskiego. Po obszernem przemówieniu p. 
Rubinowskiego, uchwaiono gorącą rezoluc,ę protesiu- 
jącą. 


Nekskrologia. 
+ 


Józef Karol Kessler- 


dentysta-technik 

po krótkich a ciężkich cierpieniach, 
kramentami, zmarł d. 6. stycznia 1920 r., przeżywszy lat 74, 
W głębok m smutku pozostali rodzice z rodzeństwem 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który <dbędzie się we czwartek dnia 8. sty- 
cznia 1920 r., o g. 1l-ej przed poludniem z domu żałoby 
przy w. Domsa l. 3. na cmenłarz J nowski, 20" 


W rocznicę tragicznej śmierci śp. 
1.1i Massilowej, 
Elernsry Malwiny Pawęckiel 
i Jara Franc sza K bessy, 


którzy zgiuęli od uderzen a grana'u ukraińskiego w dniu 
11. stycznia 1919 roku, w domu przy ul.cy Legionów ìl. 7, 
odbędzie się A 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOFNE 

w koście!e Archikutedrulmym we środę dna 14. stycznia 
b. r. o godzinie 9. rano, na które zap.asza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 137 

ona z rodz ną. 


F 
MARJA z Benrothów STAHLOWA 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św, Sa- 
kramentaini, ziuarła dnia 7. stycznta 1920 r., przeżywszy 
25 lat. ' 

W głębokim smu ku pozostała rodzina zaprasza k'e- 
wnych, prz jaciół i z ajoinych na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w piątek dnia 9. stycznia 1920 r., o go- 
dzinie 2-giej popoł. z domu żałoby przy ul, l4, na cmon- 
tarz Ły:zakowski, 

Lwów, dnia 7. stycznia 1920. 


Wieści z Rawy ruskiej, 


(Nieco 0 Sokole. — Kółro amaoskja — Św, 


Rodzina, 


Mikcłaj. — Aprowizacya — Opal dła 1szzcm,ków. swem ręku posiadają fakta nadużyć i ni:mi do ócz | 


x) 
(Kor. własna Kurjera lwowskiego), 
Rawa Ruska, z początkiem styczr.a. 

Przy tut. „Sokołe'* zawiązało się „Kółko ama- 
torskie* — które, dzięki pracy kilku *"inostek, 
a przedzwszystikiem dzjęki pracy r:żyse:1 tut. 
fizyka Dr. Krausa, wystawiło w dus. „i.dłu- 
gim czasie rzeczy przeważnai: bardzo doxsa i sta 
rannie opracowane, jak: „Dom otwarty“ — Tatuś 
pozwolił“ — „Nowa Francillon* — „Na cel do- 
broczynny, — Na obchód lstopadiowy mizdzy 
innomi punktami kjlka scen „Nocy is;topadowej* 
Wyspiańskiego, a ostatnia efektowna rzecz Za- 
po!skicj „Dzjewiczy Wieczór“ i tarcza komie:ną 
„Wujesz:k Allonsa'. — 

W przygotowanu Nikorowicza „W Gołbęn!- 
ku“. Oby ty!ko tak datej, wozóle od jakiegoś czasu 
życie w f oole wre! — W dy 9. i 7, grudnia 
zjawił się także w Sokole św. Mikołaj, 


zaopatrzona Św. Sa.: 


wienja każdego pi.rwszego. I tym nje pomogą 
| żadne nadzwyczajne zażomogi, ani trzynis'e pon- 
Isye, dopóxi nie nastąpi wyda.na reguiacja po- 
Iborów tychże. 

Istnieje tu wprawdzie konsum urzędników, 
ale ten ogranicza sję tylko db rozdziau ar.yku= 
łów, które przydzielji aprowizacya miejs ia. 

Starostwo oLdzieliło wprawdzi2 fun<cjenar'u- 

Szy państw. asygna:ami na zkoże, które miało się 
pobrać w „Spółce hand'owej'* — lecz ta wydaa 
je przeważnie tylko częściowo, a o reszcie nema 
jakoś wiadomości co ķi z tem siani» będ.ł: czy 
inie bedzie? 
Kom sja rozdziału drzewa przyznata funkce. 
"państw. drzewo na prta, ale przeważnie tax da- 
leko (okolice Ulanowa), po parę mił od Rawy, 
że o zrębaniu i zwinzienji tegoż niema mowy, 
bo sam transport jednego sąga wyn.ósłby paryszt 
koron. 


List ze Złoczową. 


(Od naszego korespondenta). 


(Wiec protestułjący — Garuizou się bawi, — Jeszcze 
o gospodarce komisarza miasta), 


Złoczów w styczniu 1920. 
Staraniem Powiatowej Organizacji Narodowej od- 
był się w dniu 27 grudnia ub. r. wiec Polaków 
ziemi złoczowskiej, na którym uroczyście zaprotesto- 
wano przeciw krzywdzącej nas uchwale Rady pięciu. 
Na wiec stawili się, jak jeden mąż, włościanie z naj- 


odieglejszych zakątków powiatu. Ucawaleniem przez 


aklamację protestujących rezolucji i  odśpizwaniem 
patriotycznych pieśni zakończyła się ta potężna i im- 
ponująca manifestacja narodowa. 

Garnizon zioczowzki się bawi! Przedstawien'a a- 
matorskie z „tańcami*, wieczorki i podwieczorki z 
„tańcami“, Sylwester z tańcami, dwiema muzykami, 
kwiatami i szampanem i tak jedna zabawa po dru- 
giej, gdyż inaczej nie mialby dochodu Biaty czy Czer- 
"wony Krzyż, ri» istniałaby żolnierska herbaciarnia, 
| ani nie byłoby za co sprawić wigiji dla chorych żoł- 
Inierzy!.. Według rozumowania panów dowódców 
szpitala — cel uświęca Środki. Nie ich nie obchodzi 
że poważna część obywatelstwa złoczow: kiego obu- 
„rza się i głośno wyraża swe ri-zadowolenie. Cóż ich 
jto obchodzą maikontenci - cywile? 

Przed świętami Bożego Narodzenia mieliśmy w 
Złoczowie  lustratora agend aprowizacyjnych dia 
wschodniej Małopoltki, p. starostę Fri.dricha, który 
zaprosił do starostwa reprezentantów wszys:k ch kon- 
sumów w Złoczowie, c lim omówienia stosunków a- 
prowizacyjnych w mieście. Z,aw.li się przedstawicje- 
le wszystkich istriżjących kooperatyw, nie zjawił się 
jedynia tylko komisarz miasta dr. Kołaczkowski, nie 
ibył łaskaw zainteresować się tą Sprawą ki:rownik 
starostwa pan radca Głażewski. Fakt, że dr. Kołacz- 
kowski nie miał odwagi przybyć na zebranie, jest 
| chyba wymownym dowodem, że boi się on krytyki 
| swojej gospodarki i że woli stawiane mu zarzuty 
'zbijać krętactwem, w nieobecności tych, którzy w 


j ciskają panu komisarzowi miasta. Niepojętą jest wprost 
| obojętność radcy Głażewskiego w sprawach tutejszej 
'aprowizacji. Dla „itnej* aprowizacji p. GŁ. jast sprę- 
żysty, energiczny ' i zapobiegliwy, potrafi i mąkę i 
krupy wagonami do Lwowa wysvłać, tylko u siebie 
nie chce tego uczynić. Złe języki atoli twierdzą, że 
przez to właśria „aprowizowania* innych trzyma się 
pana Gł. w Złoczowie. 

Pan starosta Fricdr'ch obiecał reprezentantom kon- 
sumów, że uczyni zadość słusznemu żądaniu ogółu 
obywateli i polaci p. Głażewskiemu zaprowadzenie 
kontroli przez wybranych mężów zaufania nad go- 
spodarką aprowizacyjną komisarza miasta. Niestety, 
do dziś dnia p. Gł. organu takiego do życia nie po- 
wołał i dr. Kołaczkowski gospodaruje samowolri: da: 
lej. Ten niczem nie usprawiedliwiony upór radcy Gł. 
tłumaczy chyba dość podeszły wi.k jego, bo zazna- 
czamy, że rie chcemy go stawiać na równi z komi- 
sarzem miasta. W czasie lustracji starosty Friedri- 


| wiście cały zapas zboża użyto na cele aprowizacji. 
'Dr. Kołaczkowski wezwaniu temu nie uczyni} zadość 
Cztery razy zgłaszali się przedstawiciele konsumów 
po te daty statystyczne, niestety, zawsze napróżno. 
Czy niə możemy twierdzić, że kto ma ręce czyste, 
ten nie obawia się żadnej kontroli?... 


slane. 


T 3 
DW zacie 

ktoby v edział o mi j cu pobytu ppor. Krn tantego 
Barsnowskieg" z batalionu saperów przy X. dywizji ze- 


chce łaskawie podać wiadomość do Reieratu prasowego 
D O. G., ui. Fredry 2. II p. 


Specjalista chorób skoruych i wenery-znych 


Dr. BERGE R 


Dr. Marja Loriowa 


h. asvslent klin pedyatr Uniw. Wrocławsk. ordynuje wa 
Lwowie ul. Sykstuska 37, róg ul Słowackiego od 3 do 4. 


Oryginalra pomy:ka. Zsanej spiewaczce pani M, 
skradziono niedawno kosztowny kostjuim 0 przecudnym 
kolorze, spec ¿lnie sp'ovuczony z Paryża Przechodząc 
wez raj ulicą, spostrzegła p. M. dumę, ubraną w je, jak, 
są ziła, kostjum. Któż wyobrazi sob e przerażenie pani M, 
sdy owa dam: ' bj:śntła ją, iż j stto starv kostjum, ufare 
howany własnoręcznie ziakomitemi barwnikami „K O L Oe 
RYT“, które m Żna d stać wszędz e. 7999 


OGŁOSZEN E Na skute: rozporządz>n a Ministere 
stwa Przem słu i Hindin z dnia 2 XIL 1919. r, L, 41523. 
; Inspektorat Węrowy w Krakowie zawiadumia, że od dnia 
l. stycznia r. b. wysyłki i przewóz węgla i koksu na te= 
renie Milopolski będ} usku ec nione li tylko na zasadza 
litów przewczo ych, wystawianych przez Pań twowy. 
, urząd Wegl wy w Warszuwje. Wyjątek czasowo stanowić 
i bedzie wysyłka wegla i koksu ze staci Za łębia karw ú- 
‘skiego Rownocześie zawi'dumia się, że ws”"tkie zamó- 
| wienia, wydane w miesiącac! listopadzie i gruusiu r. ub. 
niewykcnon* do dnia 1. stycznia 1920 r, zoz.ają niniej 
szem anulowane. 139 

W syczniu b. r, będą wyksnane tylko przydziały 
styezniowe Inspe tor W glowy. 


APTEKARZY i DROGISTÓW zawiadaminny, 
wny skład preparatów farmaceutycznych: Rhemon 
metoda zwalczania reumalvzmu) i Nervivit (środek ners 
wowy uzdrawiający) zna due się w aptece Mits acha, 
ul Kopernika we bwowie, dokąd zapotrzebowania 
skierować należy. 142 


Waluta polska pedniesie się? 


Referat finansowy kantoru zuryskiego doszedł 
do wniosku. że waluta polska będzie pierwszą 
lw Europie, która się podniesie. Do wniosku tego’ 
| uboważn ły referenta następu ące obliczenia obdlu- 
jżeń państw europejskich. 

Na glowę ludności (w przedwojennych mar- 
kach niemieckich) wypada dlugu: , 


| W Niemczech (bez odszkod. woj.) 2.683 m. 66 f. 
w Rosji 10.007 m. 70 f. 
|w Austrji (bez odszk. woj.) 6,859 m. 25 f. 
Iwe Francji 3,125 m3) 8 
we Włoszech 1.047 m. 40 f. 
w Anśglji 5479 m. 25 f. 
[w Polsce 381 m. 8J f 


Jak więc z tabeli widać najmniej stosunkowo 
| dłagów państwowych przypada na jedną osobę 
|w Polscerto zdaniem reterenta spowoduje zwyżkę 
| waluty polskiej. 


| 


Ofiary i pokwitowania. 


(Z ożono w naszej Administracji.) 
Na Górny Šhsk: 
Dziatwa szkolna w Skwarzawie starej 15 K 20 h; 
, Helena Gajewska, nauczyci.lia w Skwarzawie starej 
"10 K. 


Na pizbiscyt na Górnym Śląsku: 

Uczenice pryw. seminarjum naucz. żeńsk, w Same 
borze I. kurs 160 K. — 1, 270 Ke — II. 218 K. — 
IV. 74 K, Razem 722 K. 


KURJER LWOWSKI z dnia ©. stycznia 1920 Nr, g 


Na Komitet pkbiseyt mazurski: 

Urzędnicy w terysa.y;ni Namiessinietwa: 
kowski 1.000 K, Ponicki 100 K. oraz Haydukiewicz, 
Pilch, Wojciechowski i Hiolski po 50 K. Marja Neu- 
stein, naucz. z Ulicka 20 K. Zamiast życzeń nowo 
rocznych Poseł Władysl. Grzędzielski 50 K, 


Na Komitst plebiscyt. warmiński: 
Zamiast życzeń noworocznych Poseł Władysl. 
Grzędzielski 50 K. 


Na wdowy i sieroty po obr Lwowa: 

Zamiast wieńca na grób Marusia Zakrzewskiego 
— Kap. Punczertowa 20 K, Jako reszta z wieńca 
śp. Stefanii Bartlówny 150 K. W pierwszą rocznicę 
śmierci syna, Adama Garfelna, poległego w walce 
z Rusinami na Persenkówce — Herman Gariein 
50 K 

Dla ociemniałych żołnierzy polskich: 

Zamiast kwiatów na trumnę nieodżałowanej ku- 
zynki Zofji z Wasungów Łomnickiej — Motryczanki 
K 25.—, Zamiast mszy św. w bolasną rocznicę syna 
Tunia Władyki, poległego 7. stycznia — stroskana 
matka 20 K, Zamiast mszy św. w rocznicę Śmierci 
matki — Bielańscy 60 K. Zamiast mszy św. za śp. 
nieodżałowanego męża dr. Tomasza Gałka — żona 
z córkami 20 K. Zamiast wieńca na trumnę siostrze- 
nicy Janiny — Służewska 20 K. 


Na Budowę kościoła św Elżbiezy": 


Ppor: S. K. 150 marek, 


p © 
Kursa giełdy. 
Lwów, 7. stycznia 1920. 
L Akcja za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym) 
Wałuta koronowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
płacą: żądają: 


Bank galic. dla handlu i przem.  400—24 560— —— 

Bank ludowy 200—10 3.0— == 

Bank hip zemeł. 40—24 485— —— 

Tow. Górka 200-14 750— —— 

Tow. Zieleniewski 200—10 850— =^ | DR Waliły alk; = 
Tow. Wang 200—0  275— —— tepianów Senatorska 
"ow. Przeworsk 100 —80 2150— —'— przyjmuje strojenia i repera- 
Tow, Rakszawa p 200—13 450— cje. 67, 
Lwowski akc. Zakład zastawn. 400—14 460— —'— 

Tow A »mpor. Willa murowana, 
Tow. ake. Fabr. kart 200—30 325— —'— -5 D a alcy Mi 
Tow. Chodorów zredukowane 200—0  450:— 000 — EA orca kolejowego, 7 pokoi z 
Rayt hip. gal 400—28  728-—.000'00 kuchnią i wolne »m mieszki- 
bank przemysłowy 400—20 60 Fa0s0 || Mem” do sprzedania,  wiado- 
DO aw: A Pe moóść w sklepie p. Gląbińskie; 
Bank ziemsk, kred, gal, 400—24 53— —— R hek Sambo c0 
Tow. Galota Baz 0” GoleE Fa | 00eK, Sumaop, ; 
Polskie Tow, kandlowe 260—0 49600 009:— Fe ujs bony łagodnej i! 
Zakłady elektr, „Siersza* 200—6 30000 —'— p a TE: = W letnie- 


Polska Nafta 509—6 1330 — 00000! 
Kursa obrotowe: 


II. Listy zastawne za 100 K (bez kup. bleż.) 


Krucze , 


a a oda a LiT i DEELS d SEEE ke 


F 


BONS Bih eat ts an 20 r racan 


TONY BA (DAM. 
(6 MA aha 


zeuwabie, Zefiry, Plócienka, 


fany, Fianeiki, 
Ghus ki, Markiz 


poleca po umiarkowanych cenach 


. SMa 


go eltopczyka. Znajomość ję: 
zyka franc. i niem. oraz gry 
na fortepianie wymagana, 


Zgłoszenia wraz 2 podaniem] 


F 


"4 

S moji dla jednej osoby sy" rta“ 2 gatry, maszyna pa- 

bez rodziny mieumeb!o-i © rowa. kocioł, dom mie- 
wanych 3 do 5 pokoi z kom-iszkalny, busiynek gospodarski, 
lortem w śŚródrnieściu zaruz|budynck maszynowy Znisz- 
lubo od wiosny. Łaskawe,jezony koło Kozwadowa oka- 
zgłoszenia Hotel George'a po-|zyjnie natychiniast sprzeda. 
kój Nr, 5. Za pośrednictwo, Pilot* Lwów, Batoregu 4. 
zapłacę 1000 k. 6 9012: 


O F' EE! ERU A. 


Magistrat król, stoł miasta Lwowa ogłasza 
niniejszem ofertę na dostawę na rok 1920 dla. 
korpusu m. straży pożarnej 

72 par butów z cholewami wysokiemi 

72 par podszyć 

144 par zeiowań, 

Obcasy zaopatrzone być mają w podkówki 
tak przy nowych butach jak i przy podszyciu tych- 
ze, nadto uskutecznione być muszą przy sposob- 

. |ności zelowań drobne naprawki jak łatki, zeszycia 

Szi- Mirejo D 6 
RATA V 1 

Barchany, ledy Oferty z wyszczególnieniem cen loco Lwów, 


należy skiadać w dniu 21. stycznia 1920 do godz. 
ety szwajcarskie 


Bl. Kiaiicha 


i kim 


BUIE 


i 


a 
di 


re 38 


H 


r. + 


a 


12 w poludnie w Jil Departamencie Magistratu, 
w Ratuszu. 3. p 
Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 22. grudnia 1919. 


sni fl espeyt (BRAY, Bl. KOLJEWIEZA 6 


przyjmie ZOZ 


“ata | wyszkolone pielęgniarki 
LJ FE x i J którz przeszly pa 


si, naticza SZPIŁAJA grileznicznego. 


Towarzystwo „Bratniej Pomocy młodzieży szkół 
we dla osób dorosłych Srei nich, Brody" 

|pod kierunkiem Dra Petynia-|ZAWiadamia swoich czlonków, Że mają uiścić za- 

ka Saneckiego, prof. Akudemji legające wkładki i dlugi pieniężne w terminie do 

handl. rozpoczynają się 9.|31. stycznia b. ro 

stycznia. Wpisy i informacje Lwów, dnia 5. stycznia 1990. 133 


migosy, 5-0 ragelszkańska |” Krzuss Józef Huczyński Tadeusz 


132 
fku:bn:k, prezes, 
Wagilewiez: 2. Gipsowa 18. 


Dziś we czwartek „ 
na dochód wdów i sicrót po obrońcach Lwowa 


Wieczór pieśni 


|AgIECZORNE kursa handlo- 


~ 


GRONOM (z ukończoną 

szkołą rolniczą w sile 
wieku, obznajomiony  dokła- 
dnie z wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa rolnego i lago- 
wego, poszukuje posady za- 
rządcy, nawet w najgorzej 
zniszczonym majątku, łub le 
Śniezego, kasjera, konutrolora, 


Tg kred, gal, ziem, 4Y4°/o 108753 10975: Wymagania skromne, najchę- 
Tow. kred, gal ziem. 4%% 10075 10075 ARS. KREW Lnej na procenta. r d: K ej d 
Banku kraj. gal. 4'4 pre. 10650 10750 obr Łuka obok Sambor 92 o A Lia Dino orol ICZ - dy OW ej. 
Banku kraj. gal. 4 pre. 10660 10300 SOPE Ea RE EOE osgan woi faglenęńskag | Hi © n4REKB |. | 97 ...2 MEWE 
UBRkU hip, gar: $: pre. w p 04: 50, ppooiu możliwie ładnie u- BB 
anku hip. ga pre. w «5 meblowiwego z osobnym 2 ul e a 
Banku kred. ziem, gal, 41/, pre, 10350 10450 | wchodem LR A E A hr. Skarbka  poszuśwje Ą p w; r prem 
Banku hip. zemel. 4'ją pre, 106:00 10700 pyskawe zgłoszenia pod „Do- fachowych nauczycielak do szkoły J A t LUB UUIII 
Banku gal. dla handlu i przem. 41/ pre,  105— 166:— | wódca dworca“ do admin. gospodarczej. Zgłoszenia do Ad- A 
at A a © 5 AA Ę m 
MH. Obligi za 100 K (bez kupouu bieżąrego). „Iiurjera lwow. 105 DZE: centralncj Fundacji, © plea hertewa po ciach konkurenci nych 
Komun, Banku kraj. 4'/4 pre. 100:00 106-00: to bobrowe, frakowe u- óW, Gmach Skarbkowski I. p.. b 
Komun, Banku kraj, 4 pre. 103:—  104:— branie, do sprzedania ul dzwi i5 135 B Perfu- | “ Warszawa, Marszałkowska 
Kol. lokal. Banku kraj, 4 pre. 10100 10200 T now Mie d 9 o merja 123, róg Siennej. 445 
Pożyczki kraj. gał. z r. 103, 1904, 1905 40% 10130 10250, ™ SOB os PONO: dla przyjezdnych 4 H 2 
Pożyczki kraj. gal z r. 19034 pre. (szkolna) 10160  tu2:50| z utr c maniem Kurkowa =z : 
Pożyczki kraj. galic. zr. ioli ti, p 10200 103 00; h tarszy słuchacz medycyny (5: drzwi 5. 138, mz 
Pożyczki kraj. galie. zr. 1914 41/9 10250 106-50! katolik znajdzie zaraz a s 
Poł. m. Lwowa 4 pre. zr. 1896, 1900, 1911 9450 9550) zajęcie, wiadomość Małeckie- p uj parowy angielski O- T s n l 
o 5. IL. p. na lewo, 114 kazyjnie do sprzedania H Į sę l f 
r E 07 10300 109-00} £ OG di dż 4 ILLI i L 
Marek polskic j koron pożyczki po- 9041 3 i 
TT GRE = D 2 = . > 
Ruble carskie po 50 A+: ów 205: 150" 0 szukuję na pierw- ARTS zl pod zarządem Hali Aukcyjnej 
z s Po ORCO m ZONE M otekę. Zgłoszenia do SA PD. cera czne I 
4 drobne 190— 2/0— T P d C“ 11 momaszyny, Żarówki, h ; H indy y H 
malna A Zoe ma a aia A pitale se w predate 12. siyaha 
„ " (po 200) o a T c" ge: lagons de finędhy|cehniczie w większych _ ilo» s Siodła : z 
Karbowańce (po 1000) ) 26— Bt- par dame'Fran$aise, insti-|Ściach kupnie inż. O. Piotrow- o godzinie z poobiedzie 
Grzywny (po 500 i wyzej 12—  18— |tutrice diplómće. Wązka 8.|5ki. Lwów Pańska 11. 7604, 
100 tranków franc. 20000 — tz Eh ske 3 
oi E lodowy Z |osaiek Łyczakowski). £ gaiy tkowabie, matory w pałacu przy uł, Sykstusiiej 45, l p. 
1 sterling 50000 — R wk ak R da Licytowane będą 
1 dollar amerykański 12000  000— GROW „MIN OAA g 
1 d tlar kuBad. Too = Ke błałego lisa i sweter|„PILOT* Lwów Batorego 4! najrozmaitsze meble z ki iku, pokoi, dy 
100 marek niem, 28000 — jedwabny. Oferty pod 8014, wany, bronzy, biiard podwójny, drobiazgi, 
100 lei rumuńskich 37000 380: | „Biały lis“ do administracji. Ta Soso +-dchómi portjery, i cała galerja obrazów nowo- 
Dy włoskłą Pe. 86000  —— ar ch E czesnych malarzy polskich. 
. De a 
zy. płacą: żądają: pA uiter farmacji poszu-|Szafraúski krawiec Sykstuska WSZELKIE WYJAŚNIENIA TYLKO 
Wypłata na Warszawę 105:00 115" 00 Ly ł se dio 1 Ny PEA P> B m H | 
„na Wiedeń 7500 aroo! kupna droguerji. Herzig oma W Hali Aukcyjnej 
w na Pragę 21000 230*00 | "K kwulifi kacyjny, ie R ulica Akademicka 1. 3, 1 p. 
a na Berlin 31000 32000 gay akademik  szukagrupy I. Przepytywania go! dki j 
2 na Paryś 1200 —— 1300-— lekcji na wsl najchętniej dzinami, uzupełnienia. Zarząd od godz. 3.-6G. 150 
o 42 Lendym 500 — B50'— | z klas gimnazjalnych, Zgło- Zacharjewicza 3. od 7-8 wie- 
» ba Zurych 2000:— saa szenia pud „wieść, 6ó'czorem. 


- —r e - 


codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego po- 


KURJER LWOWSKI z dnia 9, stycznia 1920. Nr. 9 
Zarzad ogrodu ma na spizedaż "PSR" Pig 


: nasiona warzyw i kwia ów. :[ 
wietrza poleca HANDEL HERBATY i kawy  |iZgłoszenia Szuiromińce p. Uścieczko. 


] ża tutki i bibułki . cygaretowa 
EDMRMADA RI: 


amaa RZA R 
Misza Port i fol. BU || sa najlepsze. , 


ERAN /W.dZÓdEE of ji. vkeło 30 par tylko w numerach 59 i 4 |reza= JORK DORSZ BK" a 
€ G k m At 
w.j na 70000 siusów teleśr.fi zn. okazyjnie po Kor. 490. K i ik T j MM m 


pA „ET kuh i bez smęży lecz ra gu arh 
pe 


: 5 ? ; s z mh dg lol. E i velk 
o zimowego © wymarze: > o | Sprzedam towar dobry, trwały, g/g. A Nee kult Wok |, 


rowanego. cięcia zimowego o wym arze: iu ajaca nerkę. Noczrik "timowe dla mè zy u 


Joop Em losci aa DIET m w ra L, Te SKRZYPEM, Pd lila) 0 i Aa D wiz mai aa 


12) ”» t » ” LL) 43 UJ 
0 5 18 
SCI K r m. l. FOÓLACZER 
? + 1” p , o m v mn m = ETEN wyma 
0,3*/0 » MIE RY. 1ZAISHO a v 0 NIOEN ZEGNA. Z DEPO NT a l = Sam! cr AB M R JA 
QS n è #l3 nn 17,18,19 w w ~» | moze 
_ Zgloszenia mogą Ti ina mniejsze partje, naj- r 5 
mj e kdo Mm ołoszenie. 
Dostawa ma nzstap't przed 1-szym i LUKUL. 
kwietnia r. 19.0, do stacji kolei normalno-turo: | Kemi R i p. nową z koni- p d f 
wej w pobliżu lasu. forlem 11 tat wolnych, "bo- j O ; 15 e 
Oferty pisemne z podaniem terminów i miejsc K omur H DG , 0 pisane e" finansow e podają do 
dostawy, należycie ostem owane wraz z pokwito- wkład 180.000 publicznej wiadomości, Że z powodu braku ko- 
waniem na złożone w Glównej Kasie Ministerstwa | Wi tę I. p. nową z komfortem 
Poczt i Telegrafów, względnie w Kasie miejsco- po ó pokoi boczna Lis opada ronowych znaków obiegowych, wy płaty usku- 
wego Urzędu Pocztowego 57/, wadjum oferowanej | 9kez)Ju e ae ania, i 
kwoty, w gotówce lub papierach procentowych |, p 230000 kon "teczniać będą tylko w przekazai h na Polską 
gwarantowanych przez Rzad, należy wnieść do | Kamienicę II p. nową z kom- ` 
dnia 15 stycznia r. 1920 do godziny 12-ej|fortem boczna Leona Sapichv ;|irajow a Kasę P 0źy czkową (Lwó ów, ul. Mickie 
dy poja, zamieci Pod arts |_.260400 it 408.000 «" |wicza l. 8), gdzie fundusze ich są zdeponowane. 
graficzne do konkursu na dzień 15. stycznia 1920r.“ hack RZ 7 Rak Zarządzenie to jest prze ściowe i wy wołane 
Ceny mają być za sztukę, stosownie do wy- zjum z wolnemi latami. Cenaje . . w n ) Ą 
opadnie aaa asa ktiowe [OBO kor, waa ow vjadynie technicznym brakiem koronowych środ- 
Warunki techniczne przejrześ można w Wy- | 
dziale XIl-ym Mn. Poczt. i Teegr., pokój Nr. 4, Mencia Fa. id, Lviv ków papy 
: nia 5. stycznia 1920. 
e=F „. Aa SOTRA , 
L= -> 
€ | nsiytutlekarsko kosmetyczny 
ć Bo Pieski: pi: brow, Bank krajowy Kró'estwa Galicji i Lodemerji. 
NAKRY < twarzy I włosów uwacikjBank przemysł dla Królestwa Galicji i Lodcmerji. 
RIC Kg zmarsiezi, Plamy: myszki Galicyjski akcyjny Ban: hipoteczny, 
SToŁó WE czerwoność nosa i rąk. 
A ręczny i elektryczny ad - Galicy ski Z: 'emski Bank Kieaytowy. 
2 chinskie o srebri. dzający cerę, farbowanie ka 
pot ae . sów, Manicure, «|Akcyjny Bank Związkowy. 3 
ANTONI NALS KU Prey zone wasiy Galicyjski Bank Ludowy dla roln'ctwa i handlu, 
kaaso rodzaj a oada DANX dla handlu i przemysłu, Fi ja. 
i "CGO pad "gi sAustr. Zakiad kredytowy dia handu i przemysłu, 
nm 1 K A q ło kami M: 
Lwów, Sobieskiego LI x Pot Ł m. cą 16 o AR Fi ja. 
łot" Lwów, batorego d s Wiedohski Bank Związkowy, Fija. 
a | p osa ooo eai owe ir À G. TOW. Bankowe i Kanto.ów wymiany „Merkur“ 
Z owu do Z d e A omin » otarjusz państw. 
mabycal SKABOFORM  "zapycia nos? onowietprzcz Kołomyi Fiija. 
w 3 dnia h skutkuel Aa w aby AOI WA Unjan- Bank wa Wiedn! u, FIIJ, 
Na świerzb, swędrenie, liszaje skóry niezawodny Fa ekopiodlsej pon iŚOGREŚNIA icyjska Kasa Oszczędności. 
środek, przez łrkarzy wielokro'nie polecona Dra zd gruntu w ręce nowego kon 
a Floscha kw PO i pudec # Mauin a E eto Miejska Kasa Oszczędności. 128 
n A już obcenie jest bardzo waia "<A s 
nie brudzi, nie barwi, bez zapachu. BU bay. lat parę będzie awe 
Do nabycia we wszyst:ich aptekach. | | sprzedający otrzyma kwotę 
Skład głó ny: Główna rozsprzedaż „Skabo- || włożonego kapitału i dotyczą- 
formu“ dla P bk! K aków, Lubicz 22. 3435 $ |y procent. 58 Z A 
* DK ZOO WŁA + -RSSE nana, dobrze wprowadzona firma 
T picer przyjmuje wszelką mę poszukuje 510 
Oddam “sema Dełektywowi spad a $ "es pierwszorzęda:ga zakupującego 1 sprzedawcy 
za dobrym wynagrodzeniem. Poparte zgłosze- Przedsięb ors:wo narzędzi rolniczych, m szyn i towarów żelaznych, 
nia pod „Rma“ do biura ogłoszeń Brücka budowlane w Krakowie poszn- który zna doskonale plac w edeńs «i i jest donr:68 
Lwów Kościuszki 2. 121 | kuje podmajstrzego do robót obznajomiony ze źróałami sorowadzania w kraju 
jw POPR JE R LURIZZ MLE m a reri i zagranicy. — Wielai dochód, Łaskawe oferty pod 
U d w Krakowie ul. Sławkowska „Rb'eliangsiejter 9C4' do Bocka 
n © FWOOGI:'- I Herafzida we Wiedziu, I, Adi 
EW nim, A, èrg. 6. 
2 do 3 godzin codziennego popołudniowego zajęcia na pó flas. ki w każdej ilo- , 
maszynie do pisania. Zgłoszenia z warunkami pod kod WRO "ZDROWIE: w 
„Maszyra” do biwa egłoszeń Bilska Kościuszki 2. 122 | Lwowie ul, Zdrowie Nra; 28 OT obi uż GORE R KAMA, GARE SC a CE 


Brukiem Artura Goldiaana we Lwowie, Sykstuska 19, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiiski 
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